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3 mld 339 mln 813 tys. 
zł – to przychód jaki wy-
pracowała spółka KGHM 

Polska Miedź ze sprze-
daży za I kwartał 2008 r.

W połowie wakacji go-
towa będzie nowa trybu-
na przy stadionie lekko-

atletycznym. Prace już 
się rozpoczęły.

Najpierw analizowa-
li i interpretowali frag-
ment „Lalki” Bolesława 
Prusa oraz porównywa-
li obrazy młodego poko-

lenia.
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Zagłębie medali!
W miniony weekend zakończył się sezon w ekstraklasie piłkarzy
i piłkarek ręcznych. Drużyny Interferii Zagłębia Lubin po raz kolejny
znalazły się w ścisłej czołówce – męski zespół wywalczył srebrny,
a żeński brązowy medal mistrzostw Polski.

Sobota była prawdziwym świętem dla kibiców 
piłki ręcznej w Lubinie. W hali przy Szkole Pod-
stawowej nr 14 odbył się piąty, decydujący mecz 
finału ekstraklasy męskiej, w którym Interferie 
Zagłębie Lubin zmierzyło się z Wisłą Płock. Za-
interesowanie spotkaniem było ogromnie. Jed-
nak po raz kolejny przyszkolna sala gimnastycz-
na okazała się zbyt mała do rozgrywania meczów 
tak wysokiej rangi. str. 13
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Pijani na drogach

Nietypowego odkrycia dokonała na swojej dział-
ce jedna z mieszkanek miasta. Budując dom na tere-
nie Chróstnika wykopała szczątki niemieckiego żoł-
nierza. 

Na początku wykopano jedynie kości i chustkę żoł-
nierza. O zdarzeniu poinformowano policję, która za-
bezpieczyła teren. Wezwano też członków Fundacji Pa-
mięć, zajmującej się opieką nad grobami niemieckich 
żołnierzy oraz pracami w zakresie ekshumacji odnale-
zionych zwłok. Dalsze prace przy wykopalisku wska-
zały też pozostałości amunicji oraz nieśmiertelnik. Na 
jego podstawie udało się zidentyfikować żołnierza. 

Członkowie fundacji powiadomili rodzinę zmarłe-
go żołnierza, ponieważ okazało się, że wciąż figurował 
jako zaginiony. Szczątki jego ciała zostały umieszczo-
ne na polskim cmentarzu żołnierzy niemieckich.

Mariola Samoticha

Wspomnienie wojny
k r y m i n a ł k i

6 maja lubińska policja zatrzymała dwóch pijanych 
rowerzystów oraz kierowcę samochodu, który we krwi 
miał ponad 3 promile alkoholu.

45-letni lubinianin jadący fordem mondeo został za-
trzymany do kontroli na ulicy Ścinawskiej około godzi-
ny 18. Okazało się, że kieruje autem będąc pod wpły-
wem alkoholu – miał we krwi 3,6 promila. Mężczyzna 
za jazdę po pijanemu odpowie przed sądem.

Tego dnia policjanci zatrzymali również dwóch pi-
janych rowerzystów, jednego w Chobieni, drugiego w 
Księginicach. Każdy z nich miał ponad 1 promil alko-
holu we krwi.

MRT
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za jedną akcję – tyle na dywiden-
dę za rok 2007 zaproponował 
akcjonariuszom KGHM poprzed-
ni zarząd spółki. Obecny, już pod 
kierownictwem nowego prezesa 
Mirosława Krutina, postanowił 
podtrzymać tę ofertę. Jednak 
ostateczna decyzja w sprawie 
ustalenia kwoty dywidendy bę-
dzie należeć do akcjonariuszy.

Zarząd swoją ofertę wysokości 
dywidendy przedstawi walne-
mu zgromadzeniu akcjonariuszy 
wraz z proponowanym terminem 
jej wypłaty, chce aby wypłacona 
została 7 sierpnia 2008 roku.

Przez ostatnie dwa lata w 
KGHM na dywidendę przezna-
czono prawie cały zysk wypra-
cowany przez spółkę – za 2005 
r. 87 proc., a za 2006 r. 100 proc. 
Poprzedni zarząd KGHM, kiero-
wany przez Ireneusza Reszczyń-
skiego, właśnie ze względu na tak 
wysoką dywidendę w latach po-
przednich zaproponował w tym 
roku jej obniżenie do 29 procent 
zysku. 

Zeszły rok był dla KGHM rekor-
dowy pod względem zysku – 3,78 
mld zł, dlatego analitycy ocenia-
ją, że taka propozycja zarządu co 
do wysokości dywidendy nie za-
dowoli akcjonariuszy. A to wła-
śnie do nich, przede wszystkim 
do Ministerstwa Skarbu Państwa, 
które jest największym akcjona-
riuszem KGHM, będzie należeć 
ostateczna decyzja w sprawie po-
działu zysku KGHM za rok 2007.

Natomiast związkowcy oceni-
li zaproponowaną wysokość dy-
widendy jako rozsądną już za po-
przedniego zarządu.

Marta Czachórska

Przewagą 24 głosów Wanda 
Wójtowicz wygrała wybory uzu-
pełniające do rady gminy. O fotel 
radnego z okręgu Niemstów, Ła-
zek i Podgórze walczyło trzech 
kandydatów z tamtego rejonu.

Zorganizowane 27 kwietnia 
wybory uzupełniające odbyły 
się ze względu na śmierć wcze-
śniejszego radnego, Janusza Żołę-
dziewskiego. Jego miejsce chcia-
ło zająć trzech kandydatów: Wan-
da Wójtowicz, Mariusz Krzywy i 
Grzegorz Obara. 

W wyborach wzięło udział 335 
mieszkańców, z 639 uprawnio-
nych. Frekwencja wyniosła za-
tem 52,4 proc.

Ostatecznie Wanda Wójtowicz 
uzyskała 180 głosów, Mariusz 
Krzywy – 131, a Grzegorz Obara – 
24. Nowa radna znana jest w śro-
dowisku lokalnym jako działacz-
ka społeczna. Przez 25 lat sprawo-
wała funkcję dyrektora Szkoły w 
Niemstowie, obecnie jest na eme-
ryturze, a wolny czas zamierza 
poświęcić mieszkańcom. 

MS

Niemstów
wybrał nową 
radną 

29 procent 
zamiast 100

3 mld 339 mln 813 tys. zł – to 
przychód jaki wypracowała 
spółka KGHM Polska Miedź ze 
sprzedaży za I kwartał 2008 
r. Jest to o 410 mln 107 tys. 
zł więcej niż przed rokiem. 
Wypracowany zysk uplasował 
się na poziomie 1 mld 166 
mln 145 tys. zł i jest znacznie 
większy od ubiegłorocznego. 
Natomiast wyniki z działalno-
ści operacyjnej wyniosły 1 mld 
168 mln zł, a zysk nett 982 
mln 196 tys. zł. 

– Wypracowany zysk zależy 
od notowania miedzi, kursu wa-
lut i wielkości urobku – wyja-
śnia Maciej Tybura, wiceprezes 
zarządu KGHM Polska Miedź. – 
Średnie notowania miedzi wy-
niosły w pierwszym kwartale 
7 tys. 763 USD i w porównaniu 
do ubiegłego roku w tym samym 
okresie jest to znaczący przy-
rost. Drugi element wpływają-
cy na wyniki spółki, czyli kurs 
dolara wyniósł średnio rocznie 
2,39 zł/USD.

Wielkość urobku za pierwszy 
kwartał 2008 r. wyniósł ponad 
7 mln i jest to gorszy wynik niż 
w ubiegłym roku. Również pro-
dukcja miedzi w koncentracie 
za pierwszy kwartał jest blisko 

Miedziowy gigant przedstawił wyniki za I kwartał 2008 r.

KGHM ponownie na plusie

Warunki makroekonomiczne:

- notowania miedzi – powyżej planu 9%

- kurs walut – poniżej planu 4% 

Łącznie notowania miedzi wynoszą 104 %

Wydobycie rudy jest na poziomie 26% 

Produkcja miedzi w koncentracie 25%

Produkcja miedzi elektrolitycznej 25%

Produkcja srebra 26%

Przychody ze sprzedaży zrealizowane w 27% 

Koszty podstawowej dzielności operacyjnej 23%

Wynik na sprzedaży netto 35% 

Wynik na działalności operacyjnej 33% 

Wynik netto za pierwszy kwartał 2008 r. 34% 

EBITDA 31%

Wyniki zrealizowane w I kwartale w odniesieniu 
do budżetu na 2008 rok:

Maciej Tybura, wiceprezes zarządu KGHM Polska Miedź

Wręczeniem odznaczeń oraz 
sesją naukową rozpoczęto 
obchody 40-lecia Centrum 
Badawczo-Rozwojowego 
KGHM Cuprum. 

Cuprum powstało jako za-
plecze badawczo-projektowe 
legnicko-głogowskiego okrę-
gu miedziowego. I choć zo-
stało utworzone na podsta-
wie uchwały KERM z sierpnia 
1967 r., za datę jego powstania 
przyjmuje się 1 stycznia 1968 
roku, kiedy to swoją funkcję 
objął pierwszy dyrektor – mgr 
inż. Stanisław Koziarski. 

Od 40 lat spółka prowadzi 

15 maja KGHM Cuprum obchodził jubileusz

40 lat na rynku
działalność badawczą z zakre-
su wszystkich dziedzin zwią-
zanych z funkcjonowaniem 
górnictwa i przeróbki rud, po-
cząwszy od hydrogeologii i 
geologii poprzez technologie 
górnicze, mechanikę górotwo-
ru, wentylację i klimatyzację, 
automatyzację, elektryfikację, 
mechanizację, wzbogacanie 
rudy, składowanie i zagospo-
darowanie odpadów. Spółka 
zrealizowała przez te lata wie-
le projektów zarówno w kra-
ju, jak i za granicą. Pracowni-
cy wykonują prace dla kopalń 
węgla kamiennego m.in. w re-

jonie górnośląskim oraz dla ko-
palni soli w Wieliczce. A w ra-
mach kontraktów zaprojekto-
wano kopalnie metali w byłym 
ZSRR i Chinach oraz wykona-
no oceny techniczno-ekono-
miczne złóż rud metali i pier-
wiastków o znaczeniu rynko-
wym, m.in. w Mongolii, Za-
mbii, Kongo, Maroko, Chile, 
Peru, na Węgrzech, w Albanii 
i na Kubie. 

Obchody jubileuszu zakoń-
czył występ orkiestry kameral-
nej Wratislavia, który odbył się 
w sali wrocławskiego Ratusza. 

MRT

o 15 ton mniejsza w porównaniu 
do ubiegłego.

– Niższy urobek jest efektem 
wprowadzonych zmian związa-
nych z ograniczeniem wydoby-
cia w niedzielę, jak również ze 
spadkiem zawartości miedzi w 

urobku – tłumaczy Tybura.
 Obecnie zarząd pracuje nad 

weryfikacją budżetu na 2008 r., 
która powinna zakończyć się w 
ciągu kilku najbliższych tygo-
dni.

Wioletta Słabicka
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Rodzice boją się, że pewnego 
dnia gdy rano przyprowadzą 
swoje dzieci do przedszkola za-
staną zamknięte drzwi. – Nasze 
dzieci to nie zabawki – dener-
wują się. Do wczoraj (12 maja) 
nie wiedzieli jednak nawet, że w 
przedszkolu są jakieś kłopoty. 

– Dzieci zawsze były zadbane i 
zadowolone – przyznaje pan Ma-
riusz, którego dziecko uczęszcza 
do Przedszkola Kraina Radości. 
– A teraz gdy to wszystko słyszę, 
mam ochotę złożyć doniesienie 
do prokuratury.

Co się stało? W przedszkolu trwa 
spór pracowników z pracodaw-
cą. Podobno przedszkole ma kło-
poty finansowe, podobno praco-
dawca nie płacił pracownikom ani 
składek ZUS, ani zaliczki na poda-
tek dochodowy do Urzędu Skarbo-
wego, podobno pracownicy chcą 
zniszczyć to przedszkole, podobno 
to prezes zamiast na przedszkole 
pieniądze od rodziców (200 zł mie-
sięcznie od dziecka) i miasta (około 
570 zł na jedno dziecko) wydawał 
na swoje potrzeby… 

Pieniędzy brak
Przedszkole Społeczne Kraina 

Radości powstało dwa lata temu. 
Założyło je i prowadzi do tej pory 
Towarzystwo Rozwoju Intelektu-
alnego Torin, którego prezesem 
jest Paweł Bladocha. Pomieszcze-
nia na przedszkole wynajęto od 
Szkoły Podstawowej nr 8. Z po-
czątku wszystko układało się do-
brze, dzieci przybywało, a rodzi-
ce byli zadowoleni. Jednak jak 
mówią pracownicy, zdarzało się, 
że ich wypłaty wpływały na kon-
to z opóźnieniem i brakowało pie-
niędzy na podstawowe przed-
mioty. Ale takie rzeczy zdarzają 
się w każdej firmie – powtarzali 

Awantura w Przedszkolu Kraina Radości

Kraina kłopotów

sobie. Coś się jednak zmieniło, bo 
postanowili zwrócić się do Pań-
stwowej Inspekcji Pracy, Zespołu 
Ubezpieczeń Społecznych i Urzę-
du Skarbowego o kontrolę swoje-
go pracodawcy.

– Postanowiliśmy poczekać 
do grudnia zeszłego roku, bo w 
przedszkolu było mało dzieci, 
więc tym tłumaczyliśmy sobie 
kłopoty finansowe. W listopadzie 
jednak dzieci zaczęło przybywać, 
a kłopoty nie zniknęły – mówi 
Małgorzata Stachowska-Socha, 
jedna z pracownic przedszkola.

A przecież każdy z rodziców 
przy zapisaniu dziecka do przed-
szkola płacił wpisowe 400 zł, a 
potem miesięczne czesne w wy-
sokości 200 zł. Dodatkowo miasto 
dotowało Krainę Radości, mie-
sięcznie za jedno dziecko płacąc 
około 570 zł. Pracownicy posta-
nowili sprawdzić, czy ich praco-
dawca opłaca im składki ZUS i 
odprowadza zaliczkę na podatek 
dochodowy.

– Okazało się, że nasze konta są 
puste – mówią. 

Prezes tłumaczy tę sytuację 
niekompetencją biura, które wy-
najął do prowadzenia księgowo-
ści przedszkola oraz niedopatrze-
niem ZUS-u. Obiecał pracowni-
kom, że do końca maja składki 
zostaną opłacone, a na ich konta 
wpłynie zaległa pensja za kwie-
cień. I choć pracownicy obiecali, 
że nie zrezygnują z pracy z dnia 
na dzień, rodzice obawiają się o 
przyszłość. 

– Co zrobimy jeśli pewne-
go dnia przyprowadzimy nasze 
dzieci do przedszkola i zastanie-
my zamknięte drzwi lub co gor-
sza w przedszkolu będzie zupeł-
nie nowy personel, którego nasze 
dzieci nie znają? – zastanawia się 
Ewa Gorgoń, której córka chodzi 
do Przedszkola Kraina Radości.

Wzajemne oskarżenia
W piątek 9 maja pojawił się ko-

lejny kłopot – prezes Paweł Bla-
docha zwolnił dyscyplinarnie 
pełniącą do tej pory w przedszko-
lu funkcję dyrektorki Agnieszkę 
Trybulską.

– Od ponad miesiąca pani 
Agnieszka Trybuska nie informo-
wała mnie, co się dzieje w przed-
szkolu – wyjaśnia prezes Blado-
cha. – Na początku całkiem fajnie 
sobie radziła, przedszkole zaczę-
ło żyć, a ja uważałem ją za przyja-
ciela. Teraz jej działania mogą do-
prowadzić do tego, że przedszko-
le przestanie istnieć.

Zastrzeżeń w stosunku do byłej 
pani dyrektor wymienia więcej. 

– Między innymi miała zna-
leźć nauczyciela języka obcego, 
jednak do tej pory w przedszko-
lu go nie ma, przez trzy miesiące 
brała udział w szkoleniu dotyczą-
cym specjalistycznego programu 
edukacyjnego „Mały odkrywca”, 
wszystko to na koszt przedszko-
la, a później stwierdziła, że pro-
gram nie nadaje się dla przed-
szkolaków i nie prowadziła za-
jęć. Ponadto teraz gdy były zapi-
sy dzieci do przedszkola odsyła-
ła rodziców z kwitkiem, mówiąc 
że wkrótce zmieni się właściciel 
i nie warto zapisywać dziecka – 
wylicza prezes.

Agnieszka Trybulska odpowia-
da, że w sprawie swojego zwol-
nienia uda się do sądu pracy, do-
daje też, że o nauczycielu języka 
obcego rozmawiała z dyrektor-
ką SP nr 8, od której przedszko-
le wynajmuje pomieszczenia, zaś 
zajęć z „Małego odkrywcy” pro-
wadzić nie mogła, ponieważ nie 
zdała egzaminu i nie ma do tego 
uprawnień.

– A rodziców, którzy chcieli 
zapisać swoje dziecko do przed-
szkola, nie odsyłałam. Karty były 
przyjmowane, nie podpisywali-
śmy tylko umowy. Nie mogłam 
nic podpisać, skoro nie wiedzia-
łam, co będzie z przedszkolem, 
bo dowiedziałam się, że pan pre-

zes szuka inwestora, który by je 
odkupił – wyjaśnia. 

Co będzie z przedszkolem?
Rzeczywiście prezes Bladocha 

przyznaje, że znalazł inwestora i 
od czerwca prawdopodobnie Kra-
inę Radości poprowadzi już ktoś 
inny.

– Towarzystwo Rozwoju Inte-
lektualnego stworzyło to przed-
szkole od zera. Pracowałem tu 
społecznie, a zostałem oszkalo-
wany wśród rodziców i nauczy-
cieli z przedszkola. Mam dość, 
dlatego gdy tylko pojawił się in-
westor, postanowiłem sprzedać 
przedszkole – mówi prezes.

Przedszkole chce również prze-
jąć Agnieszka Trybulska. Rodzi-
ce zapewniają, że bardziej skłon-
ni są wierzyć pani dyrektor niż 
prezesowi, to z nią mieli kon-
takt, widzieli jak opiekuje się ich 
dziećmi, a z prezes w przedszko-
lu pojawiał się bardzo rzadko. Po-
szli nawet do Urzędu Miejskie-
go, aby wpłynął na zmianę sytu-
acji. Chcą, aby przedszkole prze-
jęła pani Agnieszka.

– To przedszkole jest prywat-
ne i my nie możemy nic zrobić 
– wyjaśnia Ryszard Zubko, na-
czelnik wydziału oświaty. – Pani 
Agnieszka Trybulska może zło-
żyć odpowiednie papiery i zało-
żyć nowe przedszkole.

Obecnie do przedszkola uczęsz-
cza 48 maluchów. Większość ro-
dziców zastanawia się, czy najlep-
szym dla nich rozwiązaniem nie 
byłoby zabranie dziecka z przed-
szkola, bo jakkolwiek zakończy 
się ta sprawa, z pewnością będzie 
się przez jakiś czas ciągnąć. 

– Rodzice muszą sobie zda-
wać sprawę, że cokolwiek się wy-
darzy, to przedszkole będzie ist-
nieć w tym miejscu jeszcze tyl-
ko przez rok – tłumaczy Bożena 
Małek, dyrektorka Szkoły Podsta-
wowej nr 8. – Umowę na wyna-
jem pomieszczeń mieliśmy pod-
pisaną na trzy lata, dwa już minę-
ły. Nie zostanie ona przedłużona, 
ponieważ szkoła będzie potrze-
bować tych pomieszczeń, gdy do 
podstawówek wprowadzone zo-
staną zerówki.

Marta Czachórska

Lekarze sądowi zadecydują 
czy Jan M., były oficer milicji 
skazany na 3,5 roku więzienia 
za udział w zbrodni lubińskiej, 
może odsiedzieć swój wyrok. 
W lutym tego roku Sąd Apela-
cyjny wydał wyrok w ciągnącym 
się od 16 lat procesie, jednak 
skazany funkcjonariusz twier-
dzi, że nie może odsiedzieć 
kary, bo jest ciężko chory.

Sąd Okręgowy podjął 7 maja 
decyzję, że Jan M. zostanie prze-
badany przez biegłych z Zakła-
du Medycyny Sądowej we Wro-
cławiu. Zrobił to ze względu na 
prośbę skazanego o odroczenie 
wykonania kary argumentowa-
ne złym stanem zdrowia. 

Jan M. był jednym z dowód-
ców oddziałów milicji, które 
krwawo stłumiły solidarnościo-
wą demonstrację w drugą rocz-
nicę podpisania porozumień z 
sierpnia 1980 roku. Był wów-
czas zastępcą komendanta miej-

Skazany za zbrodnię lubińską nie chce odsiedzieć wyroku

Jan M. nadal na wolności
skiego MO w Lubinie. Od mili-
cyjnych kul zginęło wówczas 
trzech uczestników manifesta-
cji, a kilkunastu zostało ran-
nych. 

Proces rozpoczął się 10 lat po 
tragedii, a na sprawiedliwość ro-
dziny ofiar czekały aż 16 lat. Sąd 
uznał, że M. jest winny „spraw-
stwa kierowniczego zbrodni za-
bójstwa” i skazał go na siedem 
lat pozbawienia wolności. Na 
mocy amnestii z 1989 roku kara 
został obniżona o połowę. 

- Uważam, że Jan M. odwle-
ka odsiedzenie wyroku i będzie 
stosował wszelkie metody, żeby 
tylko nie odsiedzieć kary. Jeżeli 
rzeczywiście jest chory, to życzę 
mu szybkiego powrotu do zdro-
wia, ale w warunkach więzien-
nych - mówi Bogdan Orłowski, 
Przewodniczący Zarządu Regio-
nu Zagłębie Miedziowe NSZZ 
„Solidarność”

Nieco inny aspekt sprawy za-

uważa dr Marek Zawadka, hi-
storyk.

- Jan M. nie jest już młodym 
człowiekiem i jeżeli sąd uzna, 
że jest chory, to zapewne tak 
jest. Problem polega na tym, że 
wyrok zapadł po 16 latach i w 
tym czasie stan zdrowia skaza-
nego rzeczywiście mógł się po-
gorszyć. Generalnie opieszałość 
procedur i cały proces lubiński 
były według mnie jedną wielką 
kpiną – komentuje dr Zawadka. 

Wcześniej skazani zostali tak-
że dwaj inni oskarżeni w proce-
sie lubińskim: były wicekomen-
dant wojewódzkiej Milicji Oby-
watelskiej w Legnicy i były do-
wódca plutonu ZOMO, który in-
terweniował w Lubinie 31 sierp-
nia 1982 roku. Pierwszy z nich 
wyszedł już z więzienia, dru-
gi nadal odbywa swoją karę. Na 
razie nie wiadomo kiedy Jan M. 
odsiedzi swoją karę. 

Mariola Samoticha
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Rodzice boją się, że pewnego dnia gdy rano przyprowadzą swoje dzieci do przed-
szkola zastaną zamknięte drzwi

Rodzice o kłopotach w przedszkolu dowiedzieli się podczas zwołanego zebrania
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Rodzina ofiar wydarzeń lubińskich
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Lubińskie Starostwo Powiatowe 
przyłączyło się do programu 
e-urząd wdrażanego przez Urząd 
Marszałkowski. Od tej pory 
bez wychodzenia z domu przez 
internet będzie można złożyć 
dokumenty, a potem śledzić, na 
jakim etapie załatwiania jest 
obecnie nasza sprawa.

Elektroniczne biuro podawcze 
ma ułatwić życie zarówno miesz-
kańcom powiatu, jak i samym 
urzędnikom.

– System elektroniczny to 
przyszłość, to oszczędność czasu 

Mieszkańcy powiatu teraz załatwią swoje sprawy przez internet

E-starostwo
mieszkańców, ale i urzędników – 
stwierdza Krzysztof Olszowiak, 
rzecznik Starostwa Powiatowego 
w Lubinie. – Jednak nie oznacza 
to, że zrezygnujemy z tradycyjne-
go sposobu dostarczania do staro-
stwa dokumentów. Teraz każdy 
będzie mógł zdecydować sam, z 
jakiej drogi chce skorzystać. 

Aby drogą elektroniczną prze-
syłać wnioski do starostwa, trze-
ba najpierw odwiedzić urząd oso-
biście – aktywować konto, zło-
żyć odpowiedni wniosek i podpis 
elektroniczny.

– System będziemy oczywiście 
rozwijać i ulepszać. W pierwszym 
etapie skorzystają z niego ci, któ-
rzy załatwiają w starostwie naj-
więcej spraw, czyli instytucje, fir-
my i przedsiębiorstwa, choć mogą 
i osoby indywidualne – dodaje 
Krzysztof Olszowiak.

Konto można aktywować w 
kancelarii ogólnej w pokoju nr 
113 w starostwie. Do programu 
e-urząd Urzędu Marszałkow-
skiego przystąpiły do tej pory 32 
gminy. 

Marta Czachórska

Na przełomie września i paź-
dziernika w Lubinie powsta-
nie Ośrodek Adopcyjno-Opie-
kuńczy. Będzie on między 
innymi pomagał rodzicom, 
których dzieci znajdują się 
w placówkach opiekuń-
czo-wychowawczych oraz 
dzieciom z takich ośrodków, 
a także wspierał rodziny 
naturalne.

Ośrodek Adopcyjno-Opie-
kuńczy będzie pierwszą taką 
placówką w powiecie lubiń-
skim. 

– W naszym powiecie nie ma 
takiego ośrodka, a jest on po-

W Lubinie powstanie Ośrodek Adopcyjno-Opiekuńczy

Pierwsza taka placówka
trzebny – wyjaśnia Alina Tar-
czyńska, dyrektorka Powia-
towego Centrum Pomocy Ro-
dzinie w Lubinie. – Będzie 
on bowiem pomagał nie tyl-
ko dzieciom znajdującym się 
w placówkach opiekuńczo-wy-
chowawczych, ich rodzicom, 
ale i rodzinom naturalnym, 
aby jak najmniej dzieci trafiało 
do rodzin zastępczych. Będzie 
także szkolił kandydatów na 
rodziców zastępczych i wspie-
rał osoby, które już zajmują się 
opieką zastępczą nad dziećmi. 

W powiecie lubińskim znaj-
dują się 3 rodzinne domy dziec-

ka i ponad 100 rodzin zastęp-
czych – ich wszystkich swoją 
opieką obejmie Ośrodek Adop-
cyjno-Opiekuńczy. W placów-
ce będzie dostępny zarówno 
psycholog, jak i pedagog. 

Ośrodek najprawdopodob-
niej będzie się znajdował przy 
ulicy Komisji Edukacji Narodo-
wej. Przed Powiatowym Cen-
trum Pomocy Rodzinie jeszcze 
jednak sporo pracy.

– Trzeba przygotować całą 
dokumentację, pomieszczenia 
– a na to potrzeba czasu – pod-
sumowuje Alina Tarczyńska.

Marta Czachórska

Strażak Iwona Figiel ma 
takie samo przeszkolenie jak 
strażacy mężczyźni i mówi, że 
jeśli zaszłaby taka potrzeba, 
bez wahania pojechałaby do 
pożaru czy ratować ludzkie 
życie. Pani Iwona wraz z 
kilkunastoma innymi straża-
kami z lubińskiej komendy 
straży pożarnej została 8 
maja awansowana na wyższy 
stopień. Kilku strażaków 
otrzymało też medale za 
zasługi dla pożarnictwa. 

Strażacy uczcili swoje święto

Odznaczenia i awanse

Podobna uroczystość odby-
wa się co roku, zawsze w oko-
licach 4 maja, czyli świętego 
Floriana, patrona strażaków. 
Strażacy podsumowują rok i 
nagradzają tych spośród siebie, 
którzy są najbardziej zasłuże-
ni. A ubiegły, 2007 rok według 
lubińskiej straży pożarnej był 
spokojny – strażacy wyjeżdża-
li 820 razy, co daje średnio trzy 
interwencje dziennie. 

– Nigdy nie myślałem o tym, 
żeby zamienić pracę w straży 

na inną, nawet po niebezpiecz-
nych sytuacjach – wyznaje Mi-
rosław Isztwan, który otrzymał 
złoty medal za zasługi za po-
żarnictwa. – Pracuję już 17 lat 
w straży, więc i rodzina zdąży-
ła się przyzwyczaić.

– Ta praca każdego dnia 
przynosi coś nowego – dodaje 
Mariusz Chojnacki, który rów-
nież otrzymał złoty medal.

Wśród strażaków, którzy 
otrzymali odznaczenia i awan-
se, znalazła się także jedna ko-

bieta. Iwona Figiel, choć do po-
żarów nie jeździ, jest strażakiem 
i ma takie samo przeszkolenie 
jak jej koledzy mężczyźni. Do 
tej pory była strażakiem, od dziś 
jest starszym strażakiem.

– Jeśli zaszłaby taka potrze-
ba, byłabym w stanie wyjechać 
do pożaru czy ratować ludzkie 
życie – stwierdza z uśmiechem. 
– Do straży pożarnej trafiłam 
przez przypadek. Przyszłam tu 
na staż i tak mi się spodobało, 
że już zostałam i pracuję tak od 
dwóch lat, w biurze. 

Strażacy na swoją uroczy-
stość zaprosili wielu gości, 
m.in. władze samorządowe, le-
śników i policję. Dziękując za 
wsparcie finansowe, pokazali 
co do tej pory zostało już zmie-
nione i ulepszone w jednostce.

– Jest coraz lepiej. W stosun-
ku do tego, co było wcześniej 
jest duży postęp. Jednak po-
trzebna jest jeszcze rozbudowa 

– Do straży pożarnej trafiłam przez przypadek – mówi strażak Iwona Figiel, która 
awansowała na starszego strażaka

komendy. Ten obiekt pocho-
dzi z 1968 roku i jest za mały 
na obecne obowiązki – podsu-

mowuje Henryk Duszeńko, ko-
mendant powiatowy straży po-
żarnej w Lubinie.

Marta Czachórska

Rok 2007 według lubińskiej straży pożarnej był spokojny – strażacy wyjeżdżali 820 razy

Strażacy podsumowali rok i nagrodzili tych spośród siebie, którzy są najbardziej zasłużeni
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Jak często występuje chrapanie i 
zaburzenia oddychania w czasie 
snu?
Na początku muszę powiedzieć, 
że chrapanie i zaburzenia oddy-
chania w czasie snu to najczęst-
sze objawy bezdechu obturacyj-
nego, schorzenia, które dotyka 
coraz większą liczbę ludzi. 
Dane z 2003 roku wska-
zują, że na tę chorobę 
cierpi nawet 17 procent 
mężczyzn i 5 procent 
kobiet. Jest to niezwykle 
groźna, ale uleczal-
na choroba. 
Mimo tak 
dużej czę-

Wywiad z dr. n. med. Arturem Kwaśniewskim, prezesem Centrum Diagnostyczno-Terapetycznego Medicus w Lu-
binie, kierownikiem pracowni badania zaburzeń oddychania w czasie snu w przychodni CDT Medicus w Lubinie 
ul. Leśna 8

Chrapanie, jego następstwa i leczenie
stotliwości występowania, jest 
jednak za rzadko rozpoznawana 
i wciąż za mało osób poddaje się 
badaniom specjalistycznym.
Kiedy możemy stwierdzić wystąpie-
nie bezdechu obturacyjnego?
O bezdechu obturacyjnym mó-

wimy wówczas, gdy 
możemy zareje-
strować bezdech 
lub spłycenie od-
dychania, trwa-
jące dłużej niż 
dziesięć sekund 

w ilości wię-
c e j  n i ż 

pięć in-
cyden-
tów w 
czasie 
g o -

dzi-
ny 

snu.
Jakie są najczęstsze objawy cho-
roby?
Najczęstszymi objawami kli-
nicznymi są napady krótko-
trwałej duszności nocnej, częste 
przebudzenia w nocy, zmęcze-
nie poranne, zmęczenie i wzmo-
żona senność w czasie dnia, a 
także zaburzenia koncentracji. 
Ponadto każdemu choremu na 
zespół OBS towarzyszy w nocy 
chrapanie. Inne objawy nocne 
to nadmierne ruchy, częste 
oddawanie moczu, bóle głowy, 
przerwy w oddychaniu
Na jakiej podstawie określa się 
ciężkość schorzenia?
Klasyfikacja zespołu obtura-
cyjnego bezdechu śródsennego 
jest uzależniona od wskaźnika 
godzinowego ilości bezdechów 
i spłyceń oddychania w czasie 
godziny snu. Jest to tak zwany 
wskaźnik AHI. Jeżeli wskaźnik 
ten mieści się w przedziale 5 a 
15 na godzinę, mówimy o po-
staci łagodnej, jeżeli pomiędzy 
15 a 30 postaci umiarkowanej 

i w przypadku powyżej 30 na 
godzinę – postaci ciężkiej.
Jakie czynniki predysponują po-
wstawanie zespołu OBS?
Na zwiększone ryzyko choroby 
wpływają przede wszystkim 
otyłość i zwiększony obwód 
szyi (powyżej 43 centymetrów 
u mężczyzn), zaburzenia ana-
tomiczne twarzoczaszki, nie-
doczynność tarczycy, alkohol i 
leki nasenne.
Czy często się zdarza, że zespół 
OBS towarzyszy schorzeniom kar-
diologicznym ? 
Zespół OBS bardzo często to-
warzyszy szczególnie chorobom 
kardiologicznym, będąc jednym 
z czynników odpowiedzialnych 
za rozwój danej choroby. Do 
schorzeń kardiologicznych 
związanych z zespołem OBS 
należy nadciśnienie tętnicze, 
choroba wieńcowa, zawał ser-
ca, zaburzenia rytmu serca, 
niewydolność serca i nadci-
śnienie płucne. W przypadku 
nadciśnienia tętniczego zespół 
OBS występuje w 30 procen-

tach przypadków, ale już w 
przypadku opornego leczenia 
nadciśnienia tętniczego, aż w 
80 procentach przypadków. W 
chorobie wieńcowej zespół OBS 
współistnieje w 30 procentach, 
ale już w nocnych napadach 
bólu wieńcowego w 90 pro-
centach. 
Jakim innym schorzeniom może 
towarzyszyć zespół OBS?
Zespół OBS występuje również 
w przypadku schorzeń neu-
rologicznych, takich jak udar 
mózgu, padaczka oporna na 
leczenie.
Jak wygląda diagnostyka zespo-
łu?
Wystarczy przez jedną noc 
być podłączonym do aparatu 
monitorującego ruchy klatki 
piersiowej i brzucha, przepływ 
powietrza przez usta, akcję 
serca i wysycenie krwi tlenem, 
aby móc rozpoznać bezdech lub 
spłycenie oddychania.
Na czym polega leczenie OBS?
Oczywiście są metody wspo-
magające, jak dieta i redukcja 

Pamiętajmy:
Każdy chrapacz, mężczyzna 
czy kobieta, powinien poddać 
się badaniu celem kontroli, 
czy temu tak powszechnemu 
objawowi towarzyszy bez-
dech. Jeżeli tak, to takie 
zaburzenia trzeba leczyć, aby 
zapobiegać chorobom naczy-
niowym – zawałowi serca czy 
udarowi mózgu.
Na badanie można zareje-
strować się telefonicznie: 0 
695 30 73 05.

wagi ciała, utrzymanie odpo-
wiedniej pozycji ciała w czasie 
snu, unikanie alkoholu i leków 
nasennych, ale najbardziej 
skuteczną metodą jest stoso-
wanie aparatu wspomagającego 
przepływ powietrza przez drogi 
oddechowe przez większą część 
nocy. Leczenie skuteczne i bar-
dzo dobrze tolerowane. Zakup 
aparatów wspomagających jest 
w znacznej części finansowa-
ne przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia.

fot. Zbigniew Szarmach
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Lubińska policja certyfikat ISO otrzymała w 
2006 roku, teraz potwierdziła, że utrzymuje 
wysoki standard. Przez dwa dni standard jej 
usług badał audytor zewnętrzny.

– Wdrażanie ISO poprzedził rok przygoto-
wań. Teraz, po dwóch latach zewnętrzny au-
dytor sprawdzał, czy poziom usług świadczo-

Policja potwierdziła jakość swoich usług

ISO dla stróżów prawa
nych przez policję, jest faktycznie na wysokim 
poziomie, wymaganym przez certyfikat – wy-
jaśnia Elwira Zboińska, rzeczniczka lubińskiej 
policji. – Badanie zakończyło się dla nas pozy-
tywnie.

Audytor potwierdził, że lubińska policja 
świadczy usługi zgodnie ze standardami ISO. 

Marta Czachórska

Budowa kopalni węgla bru-
natnego pomiędzy Lubinem 
a Legnicą to na razie plany, 
które nie są na żadnym etapie 
decyzyjnym – to najaktualniej-
sze informacje ze spotkania 
posłów naszego regionu 
z wicepremierem Waldemarem 
Pawlakiem.

O budowie kopalni w naszym 
regionie mówi się od dawna. Na 
początku były to tylko doniesie-
nia medialne i protesty miesz-
kańców, którzy musieliby się li-
czyć z wysiedleniami. Potem or-
ganizowano spotkania i konfe-
rencje lokalnych polityków, któ-
rzy debatowali nad skutkami 
wybudowaniem kopalni w re-
gionie.  

W minionym tygodniu w sej-
mie parlamentarzyści z naszego 

Parlamentarzyści pytali o kwestię budowy kopalni

Wicepremier Pawlak 
o węglu

regionu spotkali się z wicepre-
mierem Pawlakiem, by omówić z 
nim pomysły na eksploatację wę-
gla brunatnego między Lubinem 
a Legnicą. Zależało im przede 
wszystkim na uzyskaniu odpo-
wiedzi na pytanie jakie są założe-
nia polityki energetycznej rządu 
na najbliższe lata i czy faktycznie 
zamierza on wspierać budowę ko-
palni węgla brunatnego.

- Okazało się, że nasze przy-
puszczenia się potwierdziły i 
kwestia budowy kopalni to tyl-
ko plany, które nie są na żadnym 
etapie decyzyjnym – poinfor-
mował nas poseł Norbert Woj-
narowski. – Wprawdzie istnieją 
projekty, ale wicepremier poin-
formował nas, że rząd się nimi 
jak dotąd nie zajmował – doda-
je poseł.

Jak podkreśla poseł na spo-
tkaniu ustalono, że główną 
przeszkodą dla wybudowania 
kopalni jest emisja dwutlen-
ku węgla. Gospodarka oparta 
w 60 proc. na węglu jest na ra-
zie tania, ale Unia Europejska 
nakłada na państwa ogranicze-
nie emisji tego gazu, a za jego 
przekroczenie na kraje nakła-
dane są olbrzymie kary. Z tego 
względu konieczne jest opraco-
wanie innej koncepcji wydoby-
cia węgla.

 - Komitet Sterujący, w skład 
którego wchodzą głównie profe-
sorowie AGH, opracował projek-
ty wydobycia węgla. Wicepre-
mier ceni ich opinię, ale nic w 
tej sprawie nie jest jeszcze prze-
sądzone – twierdzi poseł. 

Mariola Samoticha

Kolejny etap negocjacji w sporze 
zbiorowym pomiędzy oddziałem 
ZNP a szkołami i placówkami 
podległymi miastu i starostwie 
zakończył się podpisaniem 
protokołu rozbieżności. Brak 
porozumienia będzie skutkować 
przeprowadzeniem referendum 
wśród nauczycieli odnośnie 
przeprowadzenia strajku.

Spór zbiorowy między oddzia-
łem ZNP a dyrektorami szkół to-
czy się od 15 kwietnia. 7 maja 
zakończył się kolejny etap nego-
cjacji. W Sali Błękitnej Centrum 
Kultury Muza odbyło się spo-
tkanie pracodawców z przed-
stawicielami Zarządu Oddziału 
ZNP w Lubinie w obecności me-
diatora, którego rolę strony spo-
ru powierzyły radnemu Maria-
nowi Węgrzynowskiemu.

Strona związkowa przedsta-
wiła następujące postulaty: za-
gwarantowania zwiększenia do 
2010 r. wynagrodzeń nauczy-
cieli  i pracowników niebędą-
cych nauczycielami o co naj-
mniej 50%, między innymi po-
przez zwiększenie nakładów na 
oświatę publiczną, utrzymania 
dotychczasowego zakresu praw 
i obowiązków nauczycielskich 
wynikających z ustawy Karta 
Nauczyciela oraz utrzymania 
dotychczasowych uprawnień 
emerytalnych nauczycieli.

Kolejna faza negocjacji nie zaowocowała porozumieniem

Nauczyciele gotowi do strajku
Przeprowadzone mediacje nie 

zaowocowały osiągnięciem po-
rozumienia, co do spełnienia 
żądań strony związkowej. W 
związku z powyższym podpisa-
no protokół rozbieżności. 

Bronisław Tomaszewski, dy-
rektor Zespołu Szkół w Chróst-
niku, jako reprezentant praco-
dawców stwierdził, że dyrekto-
rzy nie mogą zrealizować postu-
latów zgłaszanych przez stro-
nę związkową, gdyż w obecnym 
stanie prawnym kwestie pod-
niesione w sporze zbiorowym 
nie mieszczą się w zakresie 
kompetencji dyrektorów szkół i 
placówek oświatowych.

Po przeprowadzeniu media-
cji, wobec nieosiągnięcia poro-
zumienia co do spełnienia żą-
dań strony związkowej, podpi-
sano protokół rozbieżności. Ma-
rian Węgrzynowski, mediator w 
sporze, oświadczył przy tym, iż 
wszystkie strony sporu zbioro-
wego przystąpiły do mediacji w 
dobrej wierze i w trosce o spra-
wy oświaty. Ze względu na aktu-
alny stan prawny i kompetencje 
pracodawców, strony nie osią-
gnęły jednak  porozumienia.

Kolejnym etapem sporu zbioro-
wego będzie referendum strajko-
we, które zostanie przeprowadzo-
ne w placówkach od 9 do 16 maja. 

- Referendum odbędzie się na 

zasadzie listy obecności. W pla-
cówkach będą komisje skruta-
cyjne, przed którymi nauczycie-
le będą deklarować swoje popar-
cie lub sprzeciw wobec strajku – 
wyjaśnia Beata Goldszajdt, Pre-
zes Oddziału ZNP w Lubinie.

W szkołach, w których w re-
ferendum weźmie udział co naj-
mniej połowa pracowników, z 
czego ponad połowa głosujących 
opowie się za strajkiem - zostanie 
on przeprowadzony 27 maja.

- Tego dnia nauczyciele popie-

od lewej: Mariusz Grablewski, Marian Węgrzynowski, Beata Goldszajdt, Jolanta Bożek, Bronisław Tomaszewski 

rający strajk nie będą świadczyć 
pracy, jednak będą przebywać w 
placówce – dodaje Goldszjdt. 

Stronę związkową w media-
cjach reprezentowali: Beata Gold-
szajdt - Prezes Oddziału ZNP 
w Lubinie, Arkadiusz Tomczuk 

- Wiceprezes Zarządu Oddzia-
łu ZNP w Lubinie, Mariusz Gra-
blewski - Wiceprezes Zarządu 
Oddziału ZNP w Lubinie, Jolan-
ta Bożek - członek Prezydium Za-
rządu Oddziału ZNP w Lubinie.

Mariola Samoticha
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Robert Raczyński
prezydent Lubina

– Czekamy na mi-
strzów olimpijskich 

z Lubina, dlatego 
potrzebujemy profe-
sjonalnej bazy spor-

towej. Regionalne 
Centrum Sportowe 

na OSiR-ze to jeden 
z elementów tego 

planu
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W połowie wakacji gotowa bę-
dzie nowa trybuna przy stadio-
nie lekkoatletycznym. Prace 
budowlane już się rozpoczęły.

- Trybuna główna, która bę-
dzie miała ponad 1100 miejsc 
siedzących, na długości 60 me-
trów będzie zadaszona. Wyko-
nane też zostanie stanowisko 
dla osób obsługujących urzą-
dzenia telemetryczne i teletech-
niczne, czyli fotokomórki czy fo-
tofinisze, nagłośnienie i oświe-
tlenie. W tym celu nie trzeba bę-
dzie już kopać, ponieważ prze-
pust pod bieżnią jest wykonany 

Trwa rozbudowa Regionalnego Centrum Sportowego

Na OSiR-ze praca wre

– wyjaśnia Krzysztof Maj, rzecz-
nik prezydenta.

Jest to kolejny etap rozbudowy 
Regionalnego Centrum Sporto-
wego, które powstaje na terenie 
lubińskiego Ośrodka Rekreacji i 
Sportu. W tym roku zrealizowa-
ne będą również prace pielęgna-
cyjne i modernizacja boiska pił-
karskiego.

- W pierwszej kolejności wy-
równana zostanie nawierzchnia 
murawy. Niemal w 90 proc. za-
łożona zostanie od nowa, a na-
stępnie, po skończeniu monta-
żu trybun, sztuczną trawą wy-
łożony zostanie dodatkowy tor 
bezpieczeństwa, mieszczący się 
poza torem numer osiem – doda-
je rzecznik.

W planach prezydenta pre-
zentowanych między innymi 
na ostatniej konferencji poświę-

conej lubińskiemu sportowi jest 
budowa profesjonalnego zaple-
cza do uprawiania sportu na 
wysokim poziomie. 

- Czekamy na mistrzów olim-
pijskich z Lubina, dlatego po-
trzebujemy profesjonalnej bazy 
sportowej. Regionalne Centrum 
Sportowe na OSiR-ze to jeden z 
elementów tego planu – powie-
dział prezydent

W ciągu ostatnich 5 lat w na-
szym mieście powstało ponad 
30 obiektów sportowo-rekre-
acyjnych, a kolejne pojawią się 
wkrótce. 

Lubiński OSiR posiada sta-
dion lekkoatletyczny, tor do 
szybkiej jazdy, lodowiska, bo-
isko piłkarskie. Jednak nadal 
brak tego najważniejszego – hali 
widowiskowo-sportowej. 

Mariola Samoticha

Wymiary trybuny:
Długość – 130,50 m
Szerokość – 6,73 m
Wysokość trybuny – 1,92 m
powierzchnia zabudowy – 878,26 m2

Ilość miejsc siedzących – 1129
w tym pod zadaszeniem – 525

Walczą o oświetlenie, boisko 
dla młodzieży i modernizację 
parkingów. Już od ośmiu lat 
mieszkańcy ulic Tysiąclecia 
4-10 i Kopernika 1-4 usiłują po-
zyskać pieniądze na realizację 
inwestycji na ich osiedlu. 

W 2000 roku wspólnota miesz-
kaniowa sporządziła plan zago-
spodarowania terenu, który prze-
kazano do Urzędu Miejskiego. Za-
warto w nim m.in. zainstalowa-
nie oświetlenia, budowę boiska 
czy remont dróg wewnętrznych. 
Pismo wpłynęło do urzędu, inwe-
stycje uwzględniono w budżecie i 
sprawa ucichła. 

– Najważniejszym ze wszyst-
kich postulatów jest dla nas zain-
stalowanie oświetlenia. W okre-
sie zimowym jego brak jest dla 
nas ogromnym problemem. Od 
2000 roku ciągnie się sprawa tych 
czterech lamp, bo naszym zda-
niem wystarczy w czterech new-
ralgicznych punktach postawić 
lampy i problem zostałby rozwią-
zany. Na zebraniach wspólno-
ty wiele nam obiecywano, nawet 
wybudowanie boiska, a do dzi-
siaj nic nie zostało zrealizowane 
– narzeka Zygfryd Pierończyk, je-

Interwencje dziennikarzy „Wiadomości Lubińskich”

Chcą oświetlenia ich osiedla
den z mieszkańców osiedla. 

Biuro Obsługi Najemców „Fe-
roma”, które jest zarządcą terenu, 
nie jest w stanie odpowiedzieć, 
dlaczego tak długo zwlekano z 
rozpoczęciem inwestycji. 

– Obecnie realizowany jest pro-
jekt na zagospodarowanie terenu 
ulic Kopernika i Tysiąclecia, to 
jedyne co mogę w tej sprawie po-
wiedzieć. Nie będę odpowiadał 
dlaczego dopiero teraz, bo to wa-
sza dziennikarska ciekawość. To 
wszystko co mam w tej sprawie 
do powiedzenia – ucina krótko 
Mieczysław Miś, kierownik lu-
bińskiego oddziału firmy. 

Urzędnicy miejscy także obie-
cywali mieszkańcom budowę bo-
iska już dwa lata temu, jednak do 
dzisiaj nic w tej sprawie się nie 
zmieniło. Zdaniem mieszkań-
ców, jego budowa rozwiązałaby 
wiele problemów, gdyż młodzież 
nie zbierałaby się pod blokiem. 

– Młodzi ludzie zbierają się 
przed blokiem, bo co innego mają 
robić. Czasem są tak głośno, że by-
liśmy zmuszeni wzywać policję 
lub straż miejską. Prosiliśmy też 
o objęcie naszego terenu szczegól-
nym nadzorem, ale nasze prośby 

nie odniosły skutku. Z kolei jed-
norazowe interwencje niewie-
le dały, ponieważ podczas przy-
jazdu tych służb, młodzież szyb-
ko się rozchodziła – dodaje Pie-
rończyk. 

Mieszkańcy jako wspólno-
ta zrealizowali w ostatnim cza-
sie wiele inwestycji. Między in-
nymi wyremontowano dach, od-
malowano klatki schodowe i wy-
mieniono okna, łącznie na kwotę 
250 tys. zł. Miasto w tym czasie 
nie dołożyło ani złotówki. Jedy-
ne co do tej pory udało się zreali-
zować z pieniędzy pozawspólno-
towych to załatanie kilku dziur 
przy wjeździe do garaży. 

– Wyprosiłem wśród pracow-
ników załatanie dziur obok byłej 
kotłowni. Od kilku lat to jedyne 
co zrobiono na naszym osiedlu – 
narzeka Pierończyk. 

Problemem, z którym od lat bo-
rykają się też mieszkańcy, są drogi.

– Przez nasze osiedle ciężarów-
ki z towarem podjeżdżają do skle-
pów. Rano, kiedy pojazdy przy-
jeżdżają z towarem jest napraw-
dę ciasno. Dodatkowo zlikwido-
wano wcześniejszy zakaz wjazdu 
i rodzice przejeżdżają przez nasze 

osiedle wioząc dzieci do przed-
szkola. Samochody ciężarowe, 
stojące na parkingu i wjeżdżające 
z zewnątrz ostatecznie powodują 
nieustanne trąbienia i wyzwiska 
– narzekają lokatorzy. 

 Urzędnicy uspokajają, że już 
w przyszłym miesiącu rozpocz-
ną realizację postulatów miesz-
kańców. 

– Najpilniejsze jest oświetlenie 
i już w czerwcu zajmiemy się re-
alizacją tej inwestycji. W sezonie 
letnim, kiedy jest mniejszy ruch, 
zajmiemy się też modernizacją 
dróg wewnętrznych na osiedlu. 
Kolejne inwestycje będziemy re-
alizować w dalszym okresie – za-
pewnia Krzysztof Maj, rzecznik 
Urzędu Miejskiego. 

Zygfryd Pierończyk od wielu lat walczy o polepszenie warunków na swoim osiedlu

Dlaczego tak długo zwlekano z 
modernizacją?

– Nie jesteśmy w stanie zreali-
zować wszystkich inwestycji jed-
nocześnie. Przyjęliśmy zasadę, 
że najpierw realizujemy jedną w 
danym punkcie miasta, a dopie-
ro po jej zakończeniu zaczynamy 
kolejną – dodaje rzecznik. 

Mariola Samoticha

Gmina Lubin postanowiła 
przyłączyć się do Polkowic, 
które chcą skierować wniosek 
do Trybunału Konstytucyjnego 
o zbadanie zgodności jednego 
z artykułów Prawa geologicz-
nego i górniczego z artykułami 
Konstytucji Rzeczpospolitej 
Polskiej. Chodzi o podatek 
płacony przez KGHM gminom 
za wydobywaną na ich terenie 
miedź. 

Jakiś czas temu zmieniono 
przepisy dotyczące opłat eks-
ploatacyjnych. Kopalnie nie pła-
cą już jak to było wcześniej po-
datku od tego co sprzedały, po-
nieważ Ministerstwo Środowi-
ska zdecydowało, że podstawą 
opodatkowania jest tylko ko-
palina o zawartości miedzi nie 
mniejszej niż 0,7 proc. Kopalinę 
o niższej niż 0,7 proc. zawarto-
ści miedzi uznano za odpad. Jak 
można przeczytać w uzasadnie-
niu uchwały podjętej w tej spra-
wie przez gminę Lubin: „Ozna-
cza to, że od całej ilości kopali-
ny wydobytej o zawartości po-
niżej 0,7 proc. miedzi, która 
jest przekazywana do dalsze-
go przetworzenia w Zakładzie 
Wzbogacania Rudy, nie jest na-
liczana opłata eksploatacyjna. 
KGHM eksploatuje rudy miedzi 
o zawartości dużo niższej niż 
0,7 proc. miedzi, za które nie po-
nosi opłaty eksploatacyjnej”.

Władze gminy Lubin uzasad-
niają swoją decyzję skierowania 
sprawy do rozpatrzenia przez 
Trybunał Konstytucyjny tym, 
że opłata eksploatacyjna jest od-

Gmina Lubin zwróci się o rozpatrzenie swojej sprawy do wyższej instancji

Skarżą do Trybunału
szkodowaniem za degradację 
środowiska powodowaną przez 
eksploatację górniczą.

– Nie tylko eksploatacja kopa-
liny o jakiejś zawartości miedzi, 
ale ogólnie wydobycie rudy mie-

dzi odpowiedzialne jest za degra-
dację środowiska – wyjaśnia Ma-
riusz Kretkowski kierownik Refe-
ratu Rolnictwa i Ochrony Środo-
wiska w Urzędzie Gminy Lubin.

Marta Czachórska

Kopalnie nie płacą już jak to było wcześniej podatku od tego co sprzedały

M
ar

io
la

 S
am

ot
ich

a

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a
M

ar
io

la
 S

am
ot

ich
a



WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE • 16 maja 20088 • INFORMACJE

Najpierw analizowali i inter-
pretowali fragment „Lalki” 
Bolesława Prusa oraz porówny-
wali obrazy młodego pokolenia 
przedstawione w „Odzie do 
młodości” Mickiewicza i „Któż 
nam powróci” Przerwy-Tetma-
jera. Potem sprawdzali swoją 
wiedzę z języków obcych. 5 maja 
dla 30 tysięcy dolnośląskich 
maturzystów, w tym 1278 z 
powiatu lubińskiego, rozpoczęły 
się maturalne zmagania.

– Najpierw zdajemy język pol-
ski, potem angielski, ale to nie 
koniec – relacjonuje Magda Rze-
mień tegoroczna maturzystka z 
II LO.

W II Liceum Ogólnokształ-
cącym do matury przystąpili 
uczniowie z ośmiu klas.

– Oczywiście, że się denerwu-
jemy – zapewnia Paloma Cer-
kowska. 

Maskotka na szczęście
Niektórzy tradycyjnie przy-

nieśli ze sobą maskotki na szczę-
ście, ukryli w kieszeniach słoni-
ki z podniesioną trąbą czy mi-
sie.

Maturzyści przed wejściem na 
salę mieli swoje typy co do te-
matów, które pojawią się na eg-
zaminie z języka polskiego.

– Wszyscy mówią, że ponie-
waż piszemy maturę w roku 
Herberta, na pewno pojawi się 
jakiś temat z nim związany – 
mówi Kasper Nowak.

Tego tematu jednak nie było.
Najczęściej wybieranym języ-

kiem na egzaminie dojrzałości 
wciąż jest język angielski. W II 
Liceum Ogólnokształcącym w 

Trwają egzaminy maturalne

Miesiąc egzaminów
Lubinie w tym roku wybrało go 
aż 264 uczniów. Tylko 21 osób 
zdecydowało się na język nie-
miecki, a 10 na francuski. Aby 
ułatwić maturzystom zdawanie 
tego egzaminu, dyrekcja szkoły 
postanowiła rozlokować ich w 
19 klasach.

– Co roku słyszymy, że były 
problemy podczas części słu-
chowej egzaminu z języka ob-
cego. Na dużej sali nie wszyscy 
słyszą dobrze to, co jest odtwa-
rzane z kasety, dlatego tym ra-
zem maturzyści pisali w kilku-
nastu klasach. A to z pewnością 
poprawiło komfort zdającym eg-
zamin – mówi Jolanta Dubińska, 
dyrektorka II LO.

Dominują nauki ścisłe
W II LO pisemne egzaminy w 

sumie trwają 11 dni. Od środy, 7 
maja, w placówce rozpoczęły się 
również matury ustne. 

– U nas ostatni egzamin odbę-
dzie się 21 maja. Zaś na wyniki 
pisemnej matury uczniowie w 
całym kraju będą musieli zacze-
kać do 30 czerwca – wyjaśnia Jo-
lanta Dubińska. 

W tym lubińskim liceum 
wśród obowiązkowych przed-
miotów, spośród których mo-
gli wybierać uczniowie na egza-
min, dominowały nauki ścisłe. 
121 osób zdecydowało się pisać 
egzamin z matematyki, 80 z fi-
zyki.

– Polscy maturzyści nie chcą 
pisać egzaminu z fizyki, na-
prawdę bardzo rzadko wybiera-
ją ten przedmiot. W naszej szko-
le jest inaczej. Matematyka i fi-
zyka zawsze były na wysokim 

poziomie, może właśnie dlatego 
– dodaje dyrektorka II LO.

Maturzyści z II LO równie 
chętnie wybierali geografię (120 
osób), biologię (88), wiedzę o 
społeczeństwie (88). Kilkadzie-
siąt osób zdecydowało się też na 
zdawanie historii (50) i chemii 
(58). Tylko dwie natomiast po-
stanowiły pisać egzamin matu-
ralny z historii sztuki. 

– W przypadku matur pierw-
szy dzień jest zawsze najtrud-
niejszy, bo wszyscy emocjonują 
się wtedy najbardziej. Teraz już 
powinno być łatwiej – podsu-
mowuje ze śmiechem Dubińska. 

Bez amnestii
Oprócz tegorocznych matu-

rzystów do egzaminów przystą-

pili też tacy, którzy już raz ma-
turę pisali. W tym roku w na-
szym województwie 6 tys. osób 
poprawiało albo próbowało pod-
wyższyć ocenę z ubiegłoroczne-
go egzaminu. Decydują się na to 
przede wszystkim ci, którzy nie 
dostali się na studia, bo mieli za 
mało punktów, albo chcą zmie-
nić kierunek studiów.

Tegoroczni maturzyści nie 
będą już mogli skorzystać z 
amnestii maturalnej, wprowa-
dzonej przez ministra edukacji, 
Romana Giertycha. Teraz matu-
rzysta, który nie zda egzaminu, 
będzie musiał przystąpić do po-
prawki.

Wyniki egzaminów poznamy 
30 czerwca.

Marta Czachórska

Aby ułatwić maturzystom zdawanie egzaminu z języka obcego, dyrekcja szkoły 
postanowiła rozlokować ich w 19 klasach

Lubinianin Marcin Szcze-
śniak umarł na zawał serca 
– wyniki jego sekcji zwłok 
właśnie ujawniła włoska 
prokuratura. Trafiły one 
zarówno do rodziny, jak i do 
Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy.

Ciało 21-letniego Marci-
na znaleziono w zbiorniku 
wodnym koło Neapolu 26 
stycznia. Kilka dni wcze-
śniej wyjechał on ze star-
szym bratem Łukaszem do 
pracy do włoskiej miejsco-
wości Riardo, gdzie wysłała 
ich firma, w której obaj byli 
zatrudnieni. Po drodze za-
uważyli, że są śledzeni. Po-
stanowili poszukać pomocy 
na policji. Funkcjonariusze 
zaproponowali im nocleg w 
hotelu.

– W nocy pod oknami po-
koju hotelowego zauważyłem 
trzech mężczyzn. Postano-
wiliśmy uciekać. Po drodze 
usłyszałem tylko jak Marcin 
krzyczy, że go mają i żebym 
uciekał – wspominał w roz-
mowie z nami w lutym star-
szy brat Marcina, Łukasz. 

Łukasz w czasie ucieczki 
złamał nogę, udało mu się 
jednak dotrzeć do polskiej 
ambasady i wrócił do Polski. 

Włosi ujawnili wyniki sekcji zwłok lubinianina

Zmarł
na zawał?

Po Marcinie zaś słuch zagi-
nął, do czasu gdy 26 stycz-
nia włoska policja wyłowi-
ła jego ciało z wody koło Ne-
apolu.

Z przeprowadzonej przez 
Włochów sekcji zwłok lubi-
nianina wynika, że umarł 
on na nagły zawał serca. 
Pozostałe obrażenia na cie-
le Marcina powstały zaś od 
uderzenia w skały. Przepro-
wadzono również badania 
toksykologiczne. Nie wy-
kryto jednak żadnych sub-
stancji, które mogły być 
przyczyną zgonu.

– Z przesłanych przez 
włoską prokuraturę papie-
rów wynika, że lubinianin 
zginął 25 stycznia między 
godziną 20 a 24 – mówi Li-
liana Łukasiewicz, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w 
Legnicy. – Nadal trwa śledz-
two w tej sprawie. Włosi ni-
gdy nie ujawniają ustaleń 
swoich dochodzeń w czasie 
ich trwania, więc będzie-
my musieli trochę pocze-
kać na wyniki. Materiały ze 
śledztwa zostaną ujawnio-
ne po jego zakończeniu pol-
skiej prokuraturze i rodzi-
nie Marcina.

Marta Czachórska
r e k l a m a
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INDIANA JONES
I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI

Film z serii przygód Indiany Jonesa. Jest 1957 roku. Indiana Jones dowiaduje się, 
że jego ostatnie wyczyny nie spodobały się przedstawicielom rządu, którzy naciskają 
na władze uniwersytetu, aby te usunęły go z uczelni. Wyjeżdżając z miasta, spotyka 
Mutta, który proponuje mu, aby pomógł mu w pewnej osobistej sprawie, a w zamian 
naprowadzi go na ślad Kryształowej Czaszki. Okazuje się, że na trop Kryształowej 
Czaszki wpadli także sowieccy agenci pod wodzą Iriny Spalko, którzy wierzą, że 
odkrywając tajemnice czaszki zapanują nad światem.

Reż. Steven Spielberg. Wyst. Harrison Ford, Shia LaBeouf, Cate Blanchett, Karen 
Allen. USA 2008, 123 minuty, od lat 15.

Kalendarium
imprez

16 maja > godz. 9.00 

Powiatowy Przegląd

Zespołów Artystycznych 

Dzieci i Młodzieży Szkolnej

organizator: Młodzieżowy 

Dom Kultury

duża sala, wstęp wolny 

16 maja > godz. 20.00

Mid West Quartet feat. 

Krzysztof Urbański

Koncert Laureata JnO 2008

Klub „Pod Muzami”, bilety 15 

zł (ulgowe) i 20 zł (normalne)

17 maja > godz. 20.00

Babayaga Ojo & Makulatura

Klub „Pod Muzami”,

bilety 8 zł

24 maja > godz. 20.00

WaDaDa

(afro-cuban-lubenian folk)

Klub „Pod Muzami”,

bilety 10 zł

26 maja > godz. 19.00 

Gala operetki

„Twoim jest serce me”

organizator: Agencja

Artystyczna ProMusica

duża sala, bilety 27 zł

(w dniu koncertu 30 zł)

> 16.05 PIĄTEK
16.00, 18.00, 20.00 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, DS
16.15 > W SKÓRZE WĘŻA > FR./15/14 i 16, SK
18.30, 20.30 > PORA MROKU > POL./15/14 i 16, SK
> 17.05 SOBOTA
16.00, 18.00, 20.00 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, DS
16.15  > W SKÓRZE WĘŻA > FR./15/14 i 16, SK
18.30, 20.30 > PORA MROKU > POL./15/14 i 16, SK
> 18.05 NIEDZIELA
16.00, 18.00, 20.00 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, DS
16.15 > W SKÓRZE WĘŻA > FR./15/14 i 16, SK
18.30, 20.30 > PORA MROKU > POL./15/14 i 16, SK
> 19.05 PONIEDZIAŁEK
16.00, 18.00, 20.00 > SEN KASANDRY > ANG./15/14, DS
16.15 > W SKÓRZE WĘŻA > FR./15/14, SK
18.30, 20.30 > PORA MROKU > POL./15/14, SK
> 20.05 WTOREK
16.00, 20.00 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, DS
16.15 > W SKÓRZE WĘŻA > FR./15/14 i 16, SK
18.00 > DKF – ZBRODNIA PERFEKCYJNA > HISZ./15/10 i 25 K, DS
18.30, 20.30 > PORA MROKU > POL./15/14 i 16, SK
> 21.05 ŚRODA
16.00, 18.00 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, DS
16.15  > W SKÓRZE WĘŻA > FR./15/14 i 16, SK
18.30, 20.30 > PORA MROKU > POL./15/14 i 16, SK
20.00 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
> 22.05 CZWARTEK
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > W SKÓRZE WĘŻA > FR./15/14 i 16, SK
18.30 > SEN KASANDRY > ANG/15/14 i 16, SK
20.45 > PORA MROKU > POL./15/14 i 16, SK

> 23.05 PIĄTEK
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
16.30 > FUTRO > POL./15/14 i 16, SK
18.30 > OGRÓD LUIZY > POL /15/14 i 16, SK
20.45 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, SK
> 24.05 SOBOTA
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
16.30 > FUTRO > POL./15/14 i 16, SK
18.30 > OGRÓD LUIZY > POL./15/14 i 16, SK
20.45 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, SK
> 25.05 NIEDZIELA
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
16.30 > FUTRO > POL./15/14 i 16, SK
18.30 > OGRÓD LUIZY > POL./15/14 i 16, SK
20.45 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, SK
> 26.05 PONIEDZIAŁEK
15.15 > FUTRO > POL./15/14 i 16, DS
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, SK
21.30 > OGRÓD LUIZY > POL./15/14 i 16, DS
22.30 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, SK
> 27.05 WTOREK
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > FUTRO > POL./15/14 i 16, SK
18.00 > DKF – WYCIECZKOWICZE > CZE/15/10 i 25 K, SK
20.00 > OGRÓD LUIZY > POL./15/14 i 16, SK
21.45 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, SK
> 28.05 ŚRODA
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES i KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
16.30 > FUTRO > POL./15/14 i 16, SK
18.30 > OGRÓD LUIZY > POL./15/14 i 16, SK
20.45 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, SK
> 29.05 CZWARTEK
16.00, 18.15, 20.30 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 i 16, DS
16.30 > FUTRO > POL./15/14 i 16, SK
18.30 > OGRÓD LUIZY > POL./15/14 i 16, SK
20.45 > SEN KASANDRY > ANG./15/14 i 16, SK
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Z okazji Dnia Matki Agencja 
Artystyczna Pro Musica i CK 
„Muza” zapraszają na koncert 
zatytułowany „Twoim jest ser-
ce me”, na który złożą się naj-
popularniejsze fragmenty z ta-
kich operetek jak „Zemsta nie-
toperza”, „Księżniczka Czarda-
sza”, „Hrabina Marica”, „Kraina 
uśmiechu” i „Wesoła wdówka”. 

Na scenie zaprezentują się so-
liści oraz balet. Zapraszamy nie 
tylko mamy! Bilety w cenie 27 zł 
(w dniu koncertu 30 zł) w kasie 
„Muzy”.

Beata Kurpińska

Gala operetki na dużej scenie CK „Muza”

Prezent dla wszystkich mam

31 maja, godz. 17.00 Lubin Na Żywo
Zagrają: Grupa Operacyjna, DSL, WZW, 3 elementy ZIP Składu, Molesta

Dziedziniec Zamkowy, bilety 20 zł (w dniu koncertu 25 zł)

Zespół Babayaga Ojo powstał 
w 1985 roku. Nagrał demo „Żwi-
rek i atomowy muchomorek”, 
rok później wystąpił na festiwa-
lu w Jarocinie. W 1992 roku na-
grali kolejne demo i... zawiesili 
działalność. 

Reaktywacja nastąpiła w 2002 
roku – stary skład zespołu wy-
mieszał się ze świeżą krwią. Po 
różnych personalnych pertur-
bacjach Babayaga Ojo gra obec-
nie w składzie: Kóbeł (gitara ba-
sowa, wokal), Kostas (perku-
sja, conga, wokal), Doris (wo-
kal), Adrian (gitara), Domino 
(gitara i wokal) i Radas (gitara). 
W ubiegłym roku nagrali pły-

Babayaga Ojo & Makulatura w Klubie „Pod Muzami”

Stary, dobry punk rock

tę zatytułowaną „Siła”. O tym, 
jak na żywo zabrzmi jej zawar-
tość będzie się można przekonać 
17 maja o godz. 20.00 w Klubie-
„Pod Muzami”. Jako support za-

gra Makulatura – młody punk 
rockowy zespół z Leszna. Bilety 
w cenie tylko 8 zł są już do na-
bycia w kasie „Muzy”.

Beata Kurpińska

Grupa Operacyjna to kolejny 
zespół, który zagra podczas 
tegorocznej edycji Lubin Na 
Żywo. Już o godz. 17.00 na 
dziedzińcu przy Galerii Zam-
kowej pojawią się Mieszko i 
Ziemowit.

Grupa Operacyjna powstała 
w 1996 roku jako czteroosobo-
wy zespół. W tym składzie na-
grała jedną płytę, po czym rok 
później rozpadła się. Pomysło-
dawcą zespołu był jego dzisiej-
szy producent Ziemowit, któ-
ry w 2000 roku nawiązał współ-
pracę z młodym raperem Miesz-
kiem. Poznali się przypadkowo, 
głównie dzięki zbieżności swo-
ich słowiańskich imion. Nagrali 
wspólnie solowe demo Mieszka 
zatytułowane „Świat Foxa”. W 
2001 roku raper Mieszko i pro-
ducent Ziemowit postanowili 
działać jako zespół i przyjąć na-
zwę Grupa Operacyjna na cześć 
pierwszego składu Ziemowita. 

Lubin Na Żywo po raz piąty

Operacja hip-hop

Debiutancki album pt. „Terapia 
szokowa” zespół wydał dopie-
ro w roku 2005 – po czterech la-
tach wytężonej pracy, nagrywa-
nia kolejnych kawałków i gra-
nia koncertów (często w żywym 
składzie – 2 gitary, bas, perku-
sja, klawisz, DJ). 

Obecnie zespół promuje dru-
gą płytę „Ostry dyżur”, wyda-
ną w ubiegłym roku. Pierwszym 
singlem był utwór „Nie będzie 
niczego” poświęcony pamięt-
nej postaci Krzysztofa Konono-
wicza, kandydata na prezyden-
ta Białegostoku. W ubiegłym 
roku Grupa Operacyjna zagrała 
70 koncertów, podczas których 
żywiołowy wokalista Mieszko 
trzymał świetny kontakt z pu-
blicznością. 

O Moleście – ostatnim z ze-
społów, które zagrają podczas 
Lubin Na Żywo przeczytacie 
Państwo w następnym numerze 
„Wiadomości Lubińskich”.

Beata Kurpińska
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Akty przedstawione za pomocą 
pędzla i farb, dłuta, a także 
aparatu fotograficznego i kilku 
innych sposobów można od 7 
maja oglądać w Galerii Jadwi-
ga. Autorami prac są artyści 
amatorzy z Lubińskiego Stowa-
rzyszenia Twórców Kultury.

Na ekspozycji, która zatytułowa-
na została „Impuls”, zobaczymy 
prace 16 osób, zarówno fotografie, 
obrazy, jak i rzeźby oraz rękodzie-
ła. Wszyscy artyści, których prace 
prezentowane są na wystawie, na-
leżą do Lubińskiego Stowarzysze-
nia Twórców Kultury. Stowarzy-
szenie zrzesza artystów amatorów 
zajmujących się właściwie wszyst-
kimi dziedzinami sztuki – malar-
stwem, fotografią, rzeźbiarstwem, 
gobeliniarstwem i innymi rodza-
jami rękodzieła oraz pisarstwem. 
Grupa ma na swoim koncie wiele 
działań twórczych, m.in. przeglądy 
twórczości górniczej Barbórka, wy-
stawy (poświęconą papieżowi Ja-
nowi II, „Zabytki Gminy i Powiatu 
Lubin” „3 razy Morze”), plenery Po-
gorzelica oraz warsztaty. 

Wystawa „Impuls” dostępna bę-
dzie dla zwiedzających do 24 
maja.

Marta Czachórska

Lubińskie Stowarzyszenie Twórców Kultury prezentuje swoje prace

Akty w Galerii Jadwiga

Wszyscy artyści, których prace prezentowane są na wystawie, należą do 
Lubińskiego Stowarzyszenia Twórców Kultury

Od 6 maja w holu Cen-
trum Kultury Muza można 
oglądać wystawę fotogra-
fii zatytułowaną „Przed-
wiośnie – przebudzenie”.
Autorką zdjęć jest Daria 
Paryła.

Na wszystkich fotografiach 
uchwycone zostały drze-
wa, to jak wyglądają w zi-
mie, wiosną, jesienią i latem. 
Ich przemiana jest motywem 
przewodnim wystawy.

– Moim głównym założe-
niem było zatrzymanie przy-
rody w obiektywie. Całe 
piękno natury tkwi w jej mo-
mentalności, ulotności. Każ-
de zdjęcie jest zapisem emo-
cji i osobistych spostrzeżeń 
– mówi Daria Paryła, autor-
ka zdjęć.

Na ekspozycji zaprezento-
wanych zostanie 36 fotogra-
fii. Każde zostało wykonane 
w innym zakątku Polski.

Wstęp na wystawę pre-
zentowaną w holu Muzy jest 
bezpłatny. Będzie ona do-
stępna dla zwiedzających do 
31 maja.

Marta Czachórska

Przebudzenie
przyrody na fotografii

Przedwiośnie
W Zespole Szkół nr 2 po-
wstały nowe kierunki. Od 1 
września tego roku młodzież 
może kształcić się w dwóch 
dodatkowych zawodach – 
technik logistyk i technik 
hotelarstwa. Od 5 maja, 
gimnazjaliści mogą się logo-
wać na stronie szkoły www.
zs2.lubin.prv.pl i zapisywać 
na nowe kierunki.

O przyjęciu do szkoły decydu-
je suma punktów uzyskanych z 
egzaminu gimnazjalnego, oce-
ny na świadectwie ukończenia 
gimnazjum i osiągnięcia wy-
mienione na świadectwie ukoń-
czenia gimnazjum.

Uczniowie obu nowych kie-
runków oferowanych przez ZS 
nr 2 nie tylko będą poznawać 
teorię, ale również będą mieli 
okazję odbyć praktyki.

Gimnazjaliści, którzy zdecy-
dują się na kierunek technik lo-
gistyk, będą mogli podjąć póź-
niej pracę w działach logisty-
ki przedsiębiorstw, na przykład 
przemysłowych, transporto-
wo-spedycyjnych, handlowych, 
dystrybucyjnych, usługowych 
czy jednostkach samorządu te-
rytorialnego. Każdy uczeń bę-

Wykształcą logistyka
i hotelarza

dzie miał również okazję zdobyć 
certyfikat Europejskiego Syste-
mu Certyfikacji Logistyków w 
Polsce. Nauka na kierunku tech-
nik logistyk będzie się kończyć 
egzaminem potwierdzającym 
kwalifikacje zawodowe.

Natomiast absolwenci gim-
nazjum, którzy zdecydują się 
na naukę na kierunku technik 
hotelarstwa, posiądą wiedzę i 
umiejętności z zakresu przed-
miotów zawodowych obejmują-
cych zagadnienia: ekonomicz-
no-prawne, obsługę gościa hote-
lowego oraz technikę pracy biu-
rowej. Na tym kierunku szcze-
gólny nacisk położony zostanie 
również na naukę języka obce-
go, tak aby każdy absolwent tego 
kierunku potrafił biegle posłu-
giwać się językiem obcym i znał 
słownictwo związane z zawo-
dem. Nauka na tym kierunku 
będzie się kończyć egzaminem 
potwierdzającym kwalifikacje 
zawodowe.

Szczegółowe informacje do-
tyczące rekrutacji dostępne są 
na stronie internetowej Zespołu 
Szkół nr 2 www.zs2.lubin.prv.pl 
oraz pod numerem telefonu 076 
849 72 33.

Marta Czachórska

W Lubinie powstał pierwszy 
profesjonalny kabaret. Przy-
brał nazwę Kabaret Szemrany 
i postanowił pokazać lubinia-
nom tę naszą, lokalną rzeczy-
wistość. Premierę pierwszego 
programu będzie można 
zobaczyć 28 maja w klubie 
C’est la vie. W bilet najlepiej 
wyposażyć się jak najwcze-
śniej, bo liczba miejsc na 
występ lubińskiego kabaretu 
jest ograniczona.

Do pierwszego lubińskiego 
kabaretu należą zarówno zawo-
dowi tekściarze, muzycy oraz 
aktorzy, Jerzy Brodziński (mu-
zyk, kompozytor), Zenon Gu-
towski (tekściarz, satyryk), Jerzy 
Mularczyk (aktor wrocławskie-
go Teatru Komedia), Marek Pio-
trowski (muzyk, kompozytor, 
szef orkiestry kabaretu), Sylwe-
ster Rybicki (aktor, wokalista), 
Jan Turkiewicz (muzyk, kompo-
zytor), jak i młodzi adepci sztu-

Pod pomnikiem Świętej Krowy, czyli występ lubińskiego kabaretu

Zbudują nowy kraj
ki aktorskiej, czyli Marta Ko-
nik, Ania Karaszewska, Ula Ple-
śniak, Irek Staroń i Marta Zień-
kowska. Grupa powstała z po-
łączenia kabaretu Wrocławskie 
Kanarki z mieszkańcami Lubi-
na zaangażowanymi w mieście 
w rozwój kultury. 

To co zobaczymy 28 maja jest 
absolutną premierą, nigdy i ni-
gdzie wcześniej nie pokazywa-
ną. Program zatytułowano „Zbu-
dujemy nowy kraj”. Jak piszą o 
nim sami twórcy, jest to zwy-
czajna instrukcja, w jaki sposób 
stworzyć nowy kraj, kraj uśmie-
chu i zabawy, wolny od tzw. głu-
poty możnych. 

Ci którzy przyjdą na występ 
kabaretu będą mogli m.in. zoba-
czyć ogłoszenie Deklaracji Nie-
podległości Wielkiego Księstwa 
Koronnego Nadziei Polaków, po-
znać rozwiązanie dla lubińskie-
go rynku i wrocławskiego ratu-
sza, obejrzeć rozpoczęcie proce-

su przekształcania miejscowych 
galerii handlowych w... Ale to 
już tajemnica twórców progra-
mu, podobnie jak plany doty-
czące przyszłości Zagłębia Lu-
bin. Widzowie dowiedzą się też, 
w co można przekształcić wro-
cławsko-lubińską Rurę, a także, 
gdzie powstanie terminal mie-
dziowego portu lotniczego i w 
jaki sposób poprawić bezpie-
czeństwo na ulicach, jak sza-
nować przyrodę, jak przystoso-
wać Zalew Małomicki do sezo-
nu wędkarskiego i żeglarskie-
go. Poza tym na ich oczach roz-
pocznie się inwestycja budowy 
pomnika Świętej Krowy w Lu-
binie...

Premiera programu lubiń-
skiego kabaretu odbędzie się 
28 maja o godz. 20 w klubie 
C’est la vie przy ul. Rzemieśl-
niczej 9. Bilety na występ kosz-
tują 10 zł. 

Marta Czachórska

Do pierwszego lubińskiego kabaretu należą zarówno zawodowcy, jak i młodzi adepci sztuki aktorskiej
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160 km liczyła trasa z Głogowa do Lubina, którą przemierzyli uczestnicy 43. Między-
narodowego Wyścigu Kolarskiego „Szlakiem Grodów Piastowskich”. Jako pierwszy na 
mecie był Andre Schulze.

Z metą w Lubinie

Do godziny 19 zamknięta była ulica Niepodległości, od Armii Krajowej do Marii Skłodowskiej-Curie. 
Do 16 wyłączony z ruchu był też odcinek od ulicy Hutniczej w kierunku ronda.

Ponad stu kolarzy wzięło udział w wyścigu

W turnieju uczestniczyły grupy z Czech, Słowacji, Włoch, Grecji, Ukrainy, Estonii, Austrii oraz Polski

Nad bezpieczeństwem mieszkańców oraz uczestników wyścigu czuwała straż miejska. Ruchem w mieście z kolei kierowała 
policja.

Już 24 maja na Kielichu 
zmierzą się najlepsi wspinacze 
z całego świata. W Lubinie 
odbędą międzynarodowe 
zawody wspinaczkowe oraz 
jedna z edycji Wspinaczkowe-
go Pucharu Polski. Stowarzy-
szenie Miłośników Gór, które 
jest organizatorem imprezy, 
zaplanowało również wiele 
dodatkowych atrakcji, m.in. 
koncerty i pokazy ratownictwa 
wysokościowego.

– To bardzo duże i trudne 
przedsięwzięcie. Nie mieliśmy 
jeszcze okazji organizować im-
prezy o tak dużej randze – wy-
znaje Paweł Kulpa ze Stowarzy-
szenia Miłośników Gór. – Dys-
ponujemy najwyższą w kraju i 
zarazem najwyższą na świecie 

Uczniowie II LO odnieśli spory 
sukces – zajęli drugie miejsce 
w finale Dolnośląskich Me-
czów Matematycznych. Cieszą 
się z laurów, ale jednocześnie 
odczuwają niedosyt. Z I LO z 
Legnicy, które zajęło pierwsze 
miejsce, przegrali bowiem 
tylko jednym punktem.

Ostatnio w finale meczów ma-
tematycznych drużyna z II LO 
znalazła się cztery lata temu. W 
tym roku przez rozgrywki lu-

Sukces z przyprawiony odrobiną goryczy

Zabrakło jednego punktu

bińscy licealiści przeszli jak bu-
rza. Udało im się nawet poko-
nać renomowane wrocławskie 
XIV LO. Ulegli dopiero w fina-
le I LO z Legnicy, po dramatycz-
nym pojedynku. 

– Drugie miejsce w finale to dla 
nas ogromny sukces – mówi dy-
rektorka II LO Jolanta Dubińska. 

Uczniom ciężko było jednak 
przyjąć przegraną z legnickim li-
ceum, ponieważ ich wyniki róż-
niły się tylko jednym punktem. 

W tym roku w Dolnośląskich Meczach Matematycznych wzięło udział 136 szkół
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Ulice Paryża, chorwackiego 
miasta Solta i Poznania za-
trzymane na fotografiach – to 
cykl zatytułowany „Zapiski 
samotności” Grzegorza Pytki, 
absolwenta Międzynarodowe-
go Forum Fotografii „Kwadrat” 
we Wrocławiu, a obecnie 
studenta Akademii Sztuk Pięk-
nych w Poznaniu na Wydziale 
Fotografii. Od 8 maja ten cykl 
zdjęć prezentowany jest w holu 
Centrum Kultury Muza.

Wszystkie fotografie powsta-

Zapiski samotności Pytki

Sercem uchwycone
ły w latach 2006-2007 w trakcie 
podróży autora. Każde zdjęcie 
nawiązuje do nastroju, jaki to-
warzyszył Grzegorzowi w cza-
sie jego robienia. Związki mię-
dzy ludźmi i rzeczami, jakie za-
chodzą w przestrzeni wyciętej 
kadrem, wyglądają na pozorne 
i przypadkowe. Sposób kompo-
zycji tych ujęć przypomina styl 
ulubionych klasyków fotografii 
Grzegorza Pytki: Henri Cartier-
Bressona, André Kertésza, Ro-
berta Doisneau…

Na ekspozycji w Muzie obej-
rzymy 43 prace.

Podczas wernisażu, który od-
był się 8 maja o godzinie 19, było 
można zakupić katalog prezen-
towanych prac oraz pocztów-
ki z ich reprodukcjami. Dochód 
z ich sprzedaży został przeka-
zany Integracyjnemu Domowi 
Dziecka w Lubinie. 

Wystawę będzie można oglą-
dać w holu CK Muza do 8 czerw-
ca.

MRT

W tym roku w Dolnośląskich 
Meczach Matematycznych wzię-
ło udział 136 szkół – 44 podsta-
wówki, 60 gimnazjów i 32 szko-
ły ponadgimnazjalne. Do półfi-
nału dostało się 40 szkół, w tym 
12 ponadgimnazjalnych, zaś do 
finału już tylko 3 ponadgimna-
zjalne.

Z nazwy mogłoby wynikać, że 
mecze te przeznaczone są wy-
łącznie dla młodzieży z Dolne-
go Śląska. Jednak co roku biorą 
w nich udział również miesz-
kańcy innych województw, tym 
razem byli to uczniowie z wo-
jewództw dolnośląskiego, łódz-
kiego, opolskiego i wielkopol-
skiego. 

W skład zwycięskiej druży-
ny z II LO weszli: Jakub Że-
ligowski, Paweł Pitera, Mar-
ta Urban, Magdalena Puniach, 
Kasia Pietras, Piotr Uść, Ka-
rol Pieniążek, Adam Dylewicz, 
Bartosz Kolasa, Piotr Barański, 
Agnieszka Rackiewicz i Pa-
weł Skibicki, Krzysztof Karol, 
Krzysztof Synowiec. Do me-
czów matematycznych przy-
gotowywały ich nauczycielki: 
Olena Aubek, Elżbieta Glinic-
ka, Helena Kulczycka, Iwona 
Świderska.

MRT

Walka o Kielich
sztuczną ścianą wspinaczkową 
położoną na terenie miasta. To 
wielka szansa dla nas i dla mia-
sta, by wspólnie zaistnieć i po-
kazać, że Lubin jest miejscem 
nie tylko pierwszoligowej piłki, 
ale także wspinaczki na najwyż-
szym poziomie. 

Dwa miesiące temu Polski 
Związek Alpinizmu przyznał 
lubińskiemu Stowarzyszeniu 
Miłośników Gór prawo do or-
ganizacji jednej z edycji Wspi-
naczkowego Pucharu Polski.

– To dla nas bardzo duże wy-
różnienie – podkreśla Marcin 
Królak, prezes SMG. – W całym 
kraju odbędą się cztery edycje 
Pucharu Polski we Wspinaczce 
na Czas, z czego jedna właśnie 
w Lubinie.

Stowarzyszenie nie poprze-
stało jednak na zawodach o za-
sięgu krajowym i postanowiło 
zaprosić do rywalizacji również 
najlepszych wspinaczy z całego 
świata.

Wspinaczka sportowa na 
czas to konkurencja niezwykle 
widowiskowa. 20 metrów pio-
nowej ściany zawodnicy poko-
nują w zaledwie kilkanaście 
sekund. 

24 maja pod Kielichem oprócz 
zobaczenia, jak wspinają się 
najlepsi, będzie również oka-
zja do wzięcia udziału w poka-
zie capoeiry i ratownictwa wy-
sokościowego oraz wysłuchania 
koncertu zespołu hip-hopowego 
Trzeci Wymiar.

MRT

W kraju odbędą się cztery edycje Pucharu Polski we Wspinaczce na Czas
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Interferie Zagłębie Lubin 
wicemistrzem Polski w piłce 
ręcznej mężczyzn w sezonie 
2007/08! W decydującym 
spotkaniu finałowym pod-
opieczni Jerzego Szafrańca 
ulegli we własnej hali Wiśle 
Płock 23:27 (10:15) i tym 
samym przegrali rywalizację 
finałową 2:3. 

Od początku spotka-
nia zarysowała się przewa-
ga Wisły, która prowadzi-
ła różnicą 2-3 bramek. Lu-
binianie mieli problemy z 
przejściem dobrze funkcjo-
nującej defensywy nafcia-
rzy, nie mogli znaleźć rów-
nież sposobu na dobrze dys-
ponowanych bramkarzy 

Finałowa rywalizacja zakończyła się dopiero po piątym meczu

Zagłębie wicemistrzem Polski!
płockiej drużyny. Wisła na-
tomiast, grając konsekwent-
nie powiększała przewagę. 
W 17. minucie było 9:5 dla 
gości. Lubinianie dogoni-
li nafciarzy w 27. minucie, 
kiedy rzut karny na bramkę 
zamienił Piotr Obrusiewicz, 
zrobiło się już tylko 11:10. 
Niestety do końca pierwszej 
części meczu podopieczni 
Jerzego Szafrańca bramki 
już nie zdobyli, a sobie po-
zwolili rzucić w tym czasie 
aż cztery. 

Kilka minut po wzno-
wieniu gry Wisła prowa-
dziła już różnicą dziewię-
ciu bramek - 21:12. Od tego 
momentu rozpoczęła się 

pogoń lubińskiej druży-
ny. Gospodarze nie stracili 
wiary w zwycięstwo i po-
woli zaczęli odrabiać stra-
ty. W 47. minucie, po bram-
ce Adriana Niedośpia-
ła, lubinianie zniwelowa-
li straty do sześciu bramek 
- 17:23 i wciąż nie składa-
li broni. Dziesięć minut 
później zrobiło się już tyl-
ko 22:26. Podopieczni Je-
rzego Szafrańca zwietrzy-
li szansę i mogli jeszcze 
zmniejszyć straty, jednak 
zabrakło im szczęścia, bo 
piłka po rzutach trafiała 
w słupek, poprzeczkę czy 
też bramkarza Wisły. Póź-
niej niewiele się już zmie-

niło, Wisła grała spokoj-
nie, utrzymując korzystny 
dla siebie wynik. Po koń-
cowej syrenie to nafciarze 
cieszyli się ze zwycięstwa 
i mistrzowskiego tytułu. 

Interferie Zagłębie Lubin 
- Wisła Płock 23:27 (10:15) 

Interferie Zagłębie Lubin: 
Malcher, Covtun - Niedo-
śpiał 5, Obrusiewicz 5, Gór-
niak 4, Tomczak 3, Anu-
szewski 3, Kozłowski 2, 
Stankiewicz 1. 

Wisła Płock: Wichary, 
Marszałek - Pronin 8, Pa-
luch 4, Wuszter 4, Niedziel-
ski 4, Zołoteńko 2, Radoje-
vic 2, Kuptel 2, Świerad 1.

Leman

Bardzo szybko zakończyła 
się konfrontacja o brązowy 
medal w ekstraklasie kobiet. 
W sobotę szczypiornistki 
Interferii Zagłębia Lubin po-
konały na wyjeździe AZS Poli-
technikę Koszalińską 27:26 
(14:12) i zdobyły brązowy 
medal mistrzostw Polski! 

Lubinianki jechały do Kosza-
lina po zwycięstwo i od począt-
ku spotkania grały z pełną de-
terminacją, narzucając rywal-
kom swój styl gry. Po pięciu mi-
nutach było 3:0 dla Interferii, a 
po kolejnych pięciu 6:1. Prze-
waga 4-5 bramek utrzymywała 
się przez dłuższy czas pierwszej 

W rywalizacji do trzech zwycięstw Interferie Zagłębie wygrało 3:0

Piłkarki ręczne z brązowym medalem! 
części spotkania, jednak jesz-
cze przed przerwą akademiczki 
zdołały zniwelować część strat. 
W 25. minucie było 13:10, a do 
przerwy lubinianki prowadziły 
różnicą dwóch bramek - 14:12.  
Pięć minut po wznowieniu gry 
na tablicy wyników było już 
18:14 na korzyść lubińskiej dru-
żyny. Politechnika walczyła o 
korzystny wynik, co przyniosło 
efekt w 40. minucie spotkania, 
kiedy akademiczki zniwelowały 
straty do zaledwie jednej bram-
ki. Od tego momentu spotkanie 
było bardziej wyrównane, jed-
nak cały czas lubinianki mia-
ły przewagę jednej, dwóch bra-
mek i wygrały ostatecznie 27:26, 

zdobywając tym samym brązo-
wy medal. 

Politechnika Koszalińska - 
Interferie Zagłębie Lubin 26:27 
(12:14) 

Politechnika: Iwona, Mo-
rawiec - Dworaczyk 8, Goraj 
4, Jarzyna 1, Kobyłecka 5, Bo-
rowska, Chmiel, Czekaj 2, Ski-
por 1, Szafulska 3, Szostakow-
ska 1, Zaniewska, Zienkiewicz-
Janikowska, Cieśla 1. 

Zagłębie: Tsvirko, Czarna - 
Pielesz, Jacek 2, Gunia 2, Za-
łęczna 2. Kaczyńska, Semeniuk 
2, Jakubowska 3, Kordić 5, Obru-
siewicz 3, Niedośpiał 5, Olszew-
ska, Ziółkowska 2. 

Leman
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Selekcjoner kadry narodowej 
kobiet Zenon Łakomy powołał 
18 zawodniczek na spotkania 
towarzyskie z Kazachstanem 
i kwalifikacyjne do finałów 
Mistrzostw Europy 2008 z 
Portugalią. W kadrze znalazło 
się aż pięć zawodniczek Inter-
ferii Zagłębia Lubin! Na liście 
zawodniczek rezerwowych zna-
lazła się Elżbieta Olszewska. 

W reprezentacji zagrają: Kaja 
Załęczna, Aleksandra Jacek, 
Klaudia Pielesz, Izabela Czarna 
oraz Joanna Obrusiewicz, któ-
ra miała znakomity finisz se-
zonu. – Bardzo się cieszę z tego 
powołania. Myślę, że dla każ-
dej piłkarki ręcznej jest to spo-
re wyróżnienie, a gra dla repre-
zentacji jest celem, do którego 
się dąży, grając w klubie - mówi 
rozgrywająca Interferii Zagłę-
bia Lubin. Powołanie do kadry 
to jednak dopiero malutki kro-
czek. Teraz muszę pokazać, że 
na nie zasłużyłam i jeśli pomogę 
reprezentacji to będzie dla mnie 
super sprawa - dodaje.
19-31.05.2008 - Elbląg - Konsul-
tacja szkoleniowa; 23-24.05.2008 
- Elbląg/Olsztyn - Mecze towa-
rzyskie: POLSKA -KAZACH-
STAN; 31.05.2008 - Elbląg - Mecz 
play-off: POLSKA - PORTUGA-
LIA; 02-07.06.2008 - Ciecha-

Zenon Łakomy ogłosił skład reprezentacji Polski

5 zawodniczek 
Interferii w kadrze

nów - Konsultacja szkoleniowa; 
08.06.2008 - Porto - Mecz play-
off: PORTUGALIA - POLSKA 

Zawodniczki powołane: 
01. Pielesz Klaudia - MKS Inter-
ferie Zagłębie Lubin; 02. Czar-
na Izabela - MKS Interferie Za-
głębie Lubin; 03. Załęczna Kaja 
- MKS Interferie Zagłębie Lubin; 
04. Jacek Aleksandra - MKS In-
terferie Zagłębie Lubin; 05. Ob-
rusiewicz Joanna - MKS Interfe-
rie Zagłębie Lubin; 06. Malczew-
ska Dorota - SPR Safo Lublin; 
07. Duran Katarzyna - SPR Safo 
Lublin; 08. Majerek Małgorza-
ta - SPR Safo Lublin; 09. Polenz 
Kinga - MKS Piotrcovia Piotr-
ków Tr.; 10. Kowalczyk Beata - 
MKS Piotrcovia Piotrków Tr.; 
11. Sadowska Małgorzata - AZS 
AWFiS Dablex Gdańsk; 12. Chu-
dzik Edyta - AZS AWFiS Dablex 
Gdańsk; 13. Goraj Marta - KU 
AZS Politechnika Koszalińska; 
14. Byzdra Kinga - SPR Lublin - 
SMS Gliwice; 15. Rogucka Emi-
lia - Frankfurter Handball Club 
- Niemcy; 16. Kudłacz Karolina - 
HC Leipzig - Niemcy; 17. Niedź-
wiedź-Cecotka Iwona - SK Aar-
hus - Dania; 18. Duda Izabela - 
Storhamar Handball – Norwe-
gia.

Leman

W rywalizacji o brązowy medal 
wygrałyście 3:0. Trzeba przyznać, 
że Politechnika postawiła jednak 
trudne warunki?
Spodziewałam się trudnych 
spotkań, bo przecież stawką 
jest medal mistrzostw Polski i 
na pewno nikt go bez walki nie 
odda. Politechnika przystąpiła 
do meczów z nami dodatkowo 
zmobilizowana, gdyż w run-
dzie zasadniczej zremisowała 
z nami w Lubinie i wygrała 
na własnym parkiecie, do tego 
pierwszy raz w historii walczyła 
o medal. Mobilizacja i wola 
walki koszalinianek była więc 
niesamowita. To jednak my cie-
szymy się z kolejnego medalu 
mistrzostw Polski.  
Szczególnie emocjonujący był 
pierwszy mecz w Lubinie...
W pierwszym meczu szczegól-
nie gra w pierwszej połowie nie 
układała nam się najlepiej. W 
drugiej połowie, a szczególnie w 
końcówce spotkania zagraliśmy 
dobrze w każdym elemencie gry 
i wygrałyśmy spotkanie. 
Co się zmieniło w waszej grze w 
drugim spotkaniu, które wygrały-
ście już pewnie? 
Od początku drugiego meczu  
zagrałyśmy bardzo dobrze w 
obronie i narzuciłyśmy Poli-
technice swój styl gry. Bardzo 

dobrze w bramce po raz kolejny 
zagrała Iza Czarna, a w polu 
świetny występ zaliczyła Asia 
Obrusiewicz i Monika Gunia. 
Niepotrzebnie w drugiej poło-
wie pozwoliłyśmy dojść rywal-
kom na trzy bramki, ale ciężko 
się gra gdy co chwilę któraś z 
zawodniczek ląduje na ławce 
kar. Niemniej jednak cieszę 
się, że do Koszalina jedziemy z 
wynikiem 2:0.
Dla Politechniki obecny sezon jest 
najbardziej udanym sezonem w historii 
klubu. Akademiczki grają w najlepszej 
czwórce, a do tego mają szansę na 
zdobycie Pucharu Polski. Czy według 
pani wyrasta nam nowa siła w żeńskim 
szczypiorniaku w Polsce? 
Już przed rozpoczęciem ligi mó-
wiłam, że Politechnika będzie 
się liczyć w tym sezonie i ten 
remis w rundzie zasadniczej, 
który tutaj uzyskała nie był 
przypadkiem. Koszalin zmie-
nił skład personalny, a dużo 
dziewczyn, które obecnie tam 
grają, występowały w Sośnicy 
Gliwice, kiedy drużyna ta wal-
czyła o medale. Na pewno więc 
te zawodniczki nie zapomniały 
jak się gra w piłkę ręczną, a 
dojście do najlepszej czwórki 
i walka o Puchar Polski może 
tylko świadczyć o sile Poli-
techniki. 

Niedawno Zenon Łakomy powołał 
kadrę Polski, w której znalazło 
się aż pięć zawodniczek Interferii 
Zagłębia Lubin. Czy jest pani za-
dowolona z tego faktu? 
Zawsze się cieszę, gdy nasze 
dziewczyny są powoływane do 
reprezentacji, bo nie powinno 
się rywalizacji sportowej ogra-
niczać jedynie do gry w klubie, 
ale również do wyższych ce-
lów, a takim na pewno jest gra 
w reprezentacji. Mam jednak 
swoje za i przeciw. Wiadomo, 
że kadrowiczek nie będzie z 
nami podczas przygotowań, nie 
odpoczną za wiele po sezonie 
i jak zwykle będę czekała, aby 

Wywiad z Bożeną Karkut, trenerem Interferii Zagłębia Lubin

Spodziewałam się
trudnych spotkań

Byliśmy zespołem wyraźnie 
słabszym, przespaliśmy 
większość meczu, dopiero od 
50. minuty nawiązaliśmy jakąś 
walkę, próbowaliśmy nadrobić 
straty, lecz nie starczyło czasu 
i nie daliśmy rady - mówił 
Tomasz Kozłowski po meczu 
z Wisłą Płock. 

Jak ocenisz piąty mecz finałowy 
z Wisłą? 
- Wisła zagrała w taki sposób, 
w jaki my mieliśmy ją poko-
nać - skuteczną grą w obronie 
i szybkimi kontrami. Byliśmy 
zespołem wyraźnie słabszym, 
przespaliśmy większość me-
czu, dopiero od 50. minuty 
nawiązaliśmy jakąś walkę, 
próbowaliśmy nadrobić straty, 
lecz nie starczyło czasu i nie 
daliśmy rady. 
Czym była spowodowana wasza 
słaba postawa na początku drugiej 
połowy? 
- Myślę, że brakiem koncen-
tracji. Nie można sobie na coś 
takiego pozwolić. Każdy mo-
ment dekoncentracji jest wyko-
rzystywany przez przeciwnika. 
Mimo wszystko myślę, że kibice 
nie mogą narzekać. Spotkały 
się dwie najlepsze drużyny w 
Polsce, były efektowne parady 
bramkarskie i szybkie kontr-
ataki. 

Wywiad z Tomaszem Kozłowskim,
zawodnikiem Interferii Zagłębia Lubin

Nie starczyło czasu

Jesteś zadowolony ze swojego 
występu? 
- Powiem szczerze, że jestem 
zadowolony ze swojej postawy, 
choć zawsze mogło być lepiej. 
Zawsze sobie trzeba poprzeczkę 
zawieszać coraz wyżej. Myślę, 
że dzisiaj zagraliśmy słabo jako 
zespół. 
Czy uważasz, że gdyby trener wpu-
ścił wcześniej Bartka Tomczaka na 
boisko to wynik byłby inny? Pytam, 
bo jego wejście wniosło sporo oży-
wienia do naszej gry. 
- Na tę chwilę możemy sobie 
tylko gdybać. Grali tacy zawod-
nicy a nie inni, każdy włożył w 
ten mecz dużo serca, lecz nie 
udało się. Będziemy się starać o 
mistrzowską koronę w następ-
nym sezonie. 

Rozmawiał Gaweł Szczęsny

wróciły ze zgrupowania w pełni 
zdrowia. 
Przeciwnikiem biało-czerwonych  
w walce o finały Mistrzostw Europy 
będzie Portugalia. Jak pani oceni 
tego rywala? 
Nie jest to przeciwnik zbyt 
wymagający, ale trudny o tyle, 
że właściwie go nie znamy. Nie 
mamy zbyt wielkiego kontaktu 
z portugalską piłką ręczną. Jest 
to na pewno spontaniczna, 
rozgrywana w szybkim tempie 
piłka ręczna, ale mam nadzieję, 
że to jest rywal, którego Polki z 
pewnością ograją. 

Rozmawiał Łukasz Lemanik

AKTUALNA TABELA PTS
1 ROMANEQ MILLWALL 141

2 LEMAN WEST HAM UNITED 127

3 FILIPPOUSIS MANCHESTER UTD 126

4 ZIENIOR ARSENAL 119

5 CHRIS LIVERPOOL 107

6 ŁUKI CHELSEA 100

7 PĄCZEK MIDDLESBOROUGH 98

8 ZĘBACZ SOUTHAMPTON 79

9 TOMEK EVERTON 66

10 PAWEŁ+KLOZE DERBY 44

11 WRKEL BIRMINGHAM 43

12 MAJFA BLACKBURN 43

13 MADZIAR PORTSMOUTH 38

14 KONRAD NEWCASTLE 38

15 JAREK FULHAM 29

16 ZĘBOL TOTTENHAM 27

17 MICHU_Z MANCHESTER CITY 24

18 BARTEK BOLTON 21

19 MŁODY ASTON VILLA 17

Za nami 8. kolejka Invedia 
Sensible Ligi. Po raz kolejny 
najlepszym zawodnikiem 
okazał się Marcin Romańczuk, 
który jest już o krok od obrony 
mistrzowskiego tytułu. 

Romaneq kolejny raz okazał 
się bezkonkurencyjny, zwycię-
żając zawody. Tym razem wy-
przedził o 3 punkty drugiego w 
tabeli Filipa Kaźmierczaka. W 
klasyfikacji generalnej Roma-
neq już o 14 punktów wyprze-
dza Lemana, który po krótkiej 
banicji wrócił do pierwszej ligi. 
– Cieszę się ze zwycięstwa, ale 
przyznam, że nie było łatwo. Do 
końca walczyliśmy z Filipem o 

8. kolejka Invedia Sensible Ligi

Na finiszu rozgrywek
pierwsze miejsce – mówi Mar-
cin Romańczuk.

Dobry występ zaliczył świeżo 
upieczony Mistrz Polski Adam 
Michalik, który zajął trzecie 
miejsce. - Przed rozpoczęciem 
zmagań postawiłem sobie za cel 
zdobycie najwyższego miejsca 
w historii moich startów w In-
vedii Sensible Lidze. Niestety 
nie udało mi się to, zająłem trze-
cie miejsce, lecz walczyłem do 
końca, a na 3 kolejki przed koń-
cem miałem nawet szanse na 
wygraną. Niestety lepsi tym ra-
zem okazali się Filippousis i Ro-
maneq. Może następnym razem 
się uda – powiedział „Pączek”. 

Szeregi INVEDIA Sensible Ligi 
zasilił nowy zawodnik – Kula, 
który gra drużyną Queens Park 
Rangers. Swój pierwszy występ 
na pewno może zaliczyć do uda-
nych.  Kula zaczął zmagania w 
ISL od 2. ligi, gdzie zajął trzecie, 
barażowe miejsce i w następnej 
kolejce walczyć będzie o awans 
do pierwszej ligi. – Bardzo się 

cieszę, że w następnej kolejce 
zagram baraż o awans do pierw-
szej ligi, tym bardziej, że mam 
szansę zagrać z najlepszymi już 
po swoim pierwszym występie 
w Lidze. O awans na pewno nie 
będzie łatwo, ale mam nadzieję, 
że uda mi się pokonać Zieniora i 
zapisze się tym samym w histo-
rii Ligi – mówi Kula.
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Baran
W tym miesiącu szukaj informacji, nie daj 

się onieśmielić osobie, która zachowuje się 
tak, jakby zjadła wszystkie rozumy. Natrafisz 
na ukryte zasoby, odkryjesz rodzinny sekret, 
i sam zdziwisz się, do jakiego stopnia jesteś 
odporny na przeciwności losu. 

Byk
Maj to dobry miesiąc na zawarcie związku 

małżeńskiego. Korzystnie wpływa także na 
podróże oraz wszelkie zyski, jakie możesz 
wywalczyć słowem, zarówno pisanym, jak 
i mówionym. Dane ci także będzie poznać 
klucz do swojego wnętrza

Bliźnięta
W maju zaabsorbują cię całkowicie rodzi-

na, poczucie bezpieczeństwa i sprawy do-
mowe. Być może zmienisz wystrój wnętrza 
oraz zabierzesz się do upiększania otoczenia 
domu. Nadszedł czas, by doprowadzić do 
ładu letni ogród i założyć patio.

Rak
Przez cały miesiąc broń swojej reputacji 

i realnie postrzegaj ludzi, miejsca oraz 
sytuacje. Sprecyzuj jasno swoje oczekiwa-
nia, wiedz, czego się od ciebie oczekuje i 
co możesz dostać w zamian. Udoskonal 
metody postępowania w pracy

Lew
Wreszcie z chaosu przeszłości zacznie 

wyłaniać się jakiś ład. Ożywienie w kontak-
tach międzyludzkich i gorące spory będą na 
porządku dziennym. Szczególnie powinieneś 
zwrócić uwagę na dotrzymywanie terminów 
i na dodatkowe obowiązki. 

Panna
W ciągu całego miesiąca otaczać cię 

będą osoby urodzone pod znakiem Barana 
i Wagi. W ich imionach lub inicjałach mogą 
się pojawić litery I oraz R. Bez względu 
na podjęte decyzje, będziesz działać z 
rozmachem.

Waga
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Daj się 
sfotografować

Zostań kobietą
twojego miasta
i wygraj profesjonalną 
sesję fotograficzną

W każdą środę od godziny 12 
w redakcji „Wiadomości Lubiń-
skich” przy ul. Tysiąclecia 3 bu-
dynek TVL ODRA, dyżuruje fo-
toreporter. Bezpłatnie wyko-
na zdjęcie, które zostanie opu-
blikowane w naszej gazecie. Ze 
wszystkich fotografii jury, w 
którego skład wejdą przedstawi-
ciele naszej redakcji, zakładu fo-
tograficznego i Wzgórza Zamko-
wego, wybierze wyjątkowe zdję-
cie. Zwyciężczyni zostanie za-
proszona na profesjonalną sesję 
zdjęciową do studia fotograficz-
nego Wechta w Lubinie. Z po-
zostałych fotografii utworzymy 
wystawę, którą przez kilka dni 
będzie można oglądać w galerii 
na Wzgórzu Zamkowym.

Jeśli jesteś osobą samotną, zainteresu-
jesz się nowym związkiem. Jeśli trwasz w 
małżeństwie, twój partner wykaże w tym 
miesiącu więcej troski i rozwagi. Wasze uda-
ne życie uczuciowe jest wszystkim, czego w 
tej chwili pragniesz.

Skorpion
Jeśli nie posiadasz rodziny, czas rozważyć 

sprzedaż bądź kupno posiadłości, pomyśleć 
o podróżach zagranicznych lub podjąć decy-
zje, których konsekwencje będą odczuwalne 
przez całe lata. Sprawą pierwszoplanową 
okaże się twój związek uczuciowy.

Strzelec
W sprawach finansowych odnotujesz 

istotne zmiany, szczególnie pod koniec 
maja, powstrzymaj się od rozgłaszania 
swych planów, gdyż staną one na głowie. 
Umysł i ręce posłużą w udoskonalaniu 
sztuki miłosnej. 

Koziorożec
Rozpoczynają się podboje towarzyskie 

i triumfy związane z przyjaźnią. Zajęcia 
grupowe oraz zdobycze wyniesione z zajęć 
towarzyskich przypadają na 3 dzień maja. 
Czeka cię przypływ sił witalnych. Energię 
spożytkujesz na pogrążenie się w miłości.

Wodnik
Kariera zawodowa stawia przed tobą 

coraz to większe, bardziej interesujące i 
obiecujące wymagania. W drugiej połowie 
miesiąca zaabsorbują cię sprawy domowe, 
własności i majątku. Życie miłosne nie zazna 
przeszkód bo posiadasz dużo energii.

Ryby
Poczucie dyscypliny w sprawach finan-

sowych opłaci ci się teraz z nawiązką. Maj 
sprzyja sprawom rodzinnym, własnościo-
wym i majątkowym oraz zainteresowaniom 
społecznym. Nie zaniedbuj korespondencji, 
bo może ci przynieść ważne informacje. 
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